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Wszyscy uczciwi ludzie 


Nr 113 (1394) 


popierają czynem sztokholmski apel obrońców pokoju 


WARSZAWA (PAP). Ruch o- 
brońców pokoju obejmuje coraz 
to szersze r. sze społeczeństwa. 
We wszystkich powiatach woj. 

gdańskiego odbywają się zebrania 
z udziałem przodowników pracy, pra 
ceowników umysłowych, nauczycieli, 
inteligencji technicznej, przedstawi- 
cieli rzemiosła, księży oraz Świec- 
kich działaczy „CARITAS”. 

Zebrania zamieniają sią w żywio- 
łową manifestację na rzecz pokoju. 
Podejmowane rezołucje wyrażają so 
słoja z uchwałami sztokholmski 

Na wiec zwołany w KARTUZACH. 
przez Towarzystwo. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przybyli nie tylko mie- 
szkańicy tego miasta, ale również lu 
dność z okolicznych wsi. Zebrani po 
tepili imperialistycznych podżegaczy 
do nowej wojny i wezwali wszyst= 
kich mieszkańców powiatu do wżmo 
żenia walki o utrwalenie pokoju. W 
ELBLĄGU odbywają sie w zakła- 
dach pracy zebrania, na których ro- 
botnicy powołują zakładowe Komite 
ty Obrońców Pokoju. 

W skład nowoływanych na całym 
Wybrzeżu Komitetów Obrońców Po 
koju wchodzą zarówno partyjni, jak 
i bezpartyjni. młodzież, księża, chło- 
pi i robotnicy rolni. Na zebraniach 
zabieraja. gło przedownicy pracy, 
którzy zapoznają społeczeństwo © 
powzietym; przez robotników 2z0bo0- 
wiązaniami, 1-Majowymi. 

„Zobowiązania te — stwierdza 
ją mówcy — to wkład  najszer- 
Szych mas pracujących w dzieło 

utrwalenia światowego pokoju". 


* 
m * 


Na zebraniu Zarzadu Głównego 
Związku Inwalidów Wojennych RP 
— po powołaniu Komitefu Obroń- 
ców Pokoju - powzieto jednogłośnie 
uchwałę, w której czytamy m. in.: 

„Miłąrą ludzi z 81 krajów kroczy 
pod wodzą pie. szego w świecie 
państwa socjalistycznego — Związ- 
ku Radzieckiego — w obozie pokoju. 

Nam, inwalidom wojennym, wdo= 
wom i sierotom przyświeca idea 
międzynarodowej solidarności wszy= 
stkich ludzi pracy oraz głębokie prze 
konanie, że budując ludowa Ojczy- 


znę i wykonując przedterminowo 
Plan 6-letni. najlepiej służymy spra 
wie pokoju, 


(My, uczestnicy zebrania w Zarzą- 
dzie Głównem Związku Inwalidów 
Wojennych RP. jednomyślnie posta- 
nawiamy położyć nasze podpisy pod 
uchwałami sztokholmskiej sesji Sta 
łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju“, 


Masy lutowe USA 


potępiają zbrodnicze 
knowan'a wojenne 


MOSKWA (PAP) - Dziennik 
„PRAWDA* zamieszcza wywiad swe 
go korespondenta w Nowym - Jorku 
26 znanym amerykańskim działaczem 
postępowym, wybitnym śpiewakiem 
murzyńskim Paul Robesonem na te- 
mat rozwoju ruchu w obronie pokoju 
w Stanach Zjednoczonych. 

Robeson, który ostatnio koncerto- 
wał w wielu miastach Stanów Zjed- 
noczonych stwierdza, iż walka o po- 
kój nabiera w Ameryce coraz więk- 
szego rozmachu. Miliony Ameryka- 
nów powitały gorąco sztokholmski 
apel Światowego Kongresu Obroń- 
ców. Pokoju. 


Wielu wybitnych przedstawicieli 


monii, ul. Narutowicza 20 


Sprawy bardzo ważne, 
Zakładowych Komitetów 


WUDKAIMUNOOWAWAWIONANANCEWYEWOOWOWANOCOI 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
czwartek, dnia 27 kwietnia b.r.. 


KONFERENCJĘ 
Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju 


z terenu m. Łodzi i Województwa 


Obecność wszystkich członków 
Obrońców Poko;x obowiązkowa. 


Prezydium Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Łodzi 


społeczeństwa * amerykańskiego, w 


Duńska sekcja Międzynarodowej 


tym prof. Jean Veltfish, pisarz Ho- | Demokrotycznej Federacji Kobiet u 
ward Fast, działacz związkowy Do- | chwaliłą rezolucję, protestującą prze 


nald Menderson — podpisało apel. 


ciwko okupacji duńskiego lotniska 


Kampania zbierania podpisów pod | Kastrup przez amerykańskie siły po 


apelem o zakaz broni atomowej prze 
kształciła się w potężną manifesta- 
cję szerokich mas ludowych, potępia 
jących zbrodnicze knowania podżega- 
czy wojennych. 

Ruch w obronie pokoju jest niepo- 
dzielny — oświadezył Robeson — 
Walka o pokój jest sprawą wszyst- 
kich narodów świata. 


Duńscy portfowcy 
odmawiają wyładunku 
broni amerykańskiej 


KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Land og Folk“ donosi, że za kilka 
dni do Danii przybędzie pierwszy 
statek z ładunkiem amerykańskiego 
sprzętu wojennego, przysłanego W 
ramach agresywnego paktu atlantyc 
kiego. 

Dziennik podkreśla w związku z 
tym, że w portach duńskich odbywa 
ją się zebrania i wiece, na których 
robotnicy oświadczają, że odmówią 
wyładunku broni amerykańskiej, 

Duńscy robotnicy portowi — pisze 
dalej „Land og Folk" — $ cała lúd- 
ność duńska sprzeciwiają się stanow 
czo weciąganiu Danii do agresywnych 
planów amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

Idąc za przykładem towarzyszy 
francuskich, włoskich, holender- 
skich i norweskich, duńscy robot- 
nicy portowi odmawiają wyładun 
ku sprzętu wojennego. 


wietrzne i domagającą się wycofa- 
nią Danii z agresywnego paktu at- 
lantyckiego. 


Robotnicy Niemiec Zach. 


podpisują apel pokoju 

BERLIN (PAP) — Z Frankfur- 
tu n-Menem donoszą, że w całych 
Niemczech Zachodnich wzmaga się 
ruch w obronie pokoju. We wszyst 


kich miastach zachodnio - niemiec- 
kich trwa w dalszym ciągu akcja 
zbierania podpisów pod apelem świa 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju, domagającym się bezwzględne- 
go zakazu broni atomowej. W mieś 
cie Ertlinger w amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej wszyscy robotnicy 
zakładów metalurgicznych „Am- 
mer“ złożyli swe podpisy pod apt- 
iem, 2.500 robotników fabryki 
„Man w Norymberdze i 


wszyscy |ne było 


PEKIN (PAP). 
dzieli na poniedziałek Agencja No 
wych Chin doniosła, że wojska lu- 
dowe, po wyzwoleniu stolicy wys- 
py — Hoihou posunęły się dalej w 
głąb Hainanu oraz zajęły miasta 
Meitai i Tsingmai, oczyszczając 


i przyległy odcinek wybrzeża, 


* 


LONDYN (PAP). — Według nade 
szłych tu wiadomości, opartych na 
relacjach osób przybyłych ostatnio 
samolotem do Hong - Kongu z wys 
py Hainan, opór kuomintangowski 
na tej wyspie załamał się. Całkowi- 
te zajęcie Hainanu przez Chińską 
Armię Ludową oczekiwane jest w 
najbliższym czasie. Czan Czai-tong, 
gubernator Hainanu z ramienia Ku 
omintangu uciekł już podobno na 
Formozę, a cały sztab kuomintan- 
gowski Hainanu z generałem Hsueh 
Yeh na czele znalazł się na Formo 


— W nocy z nie- |zie już wcześniej, a stamtąd me od- 


lecieć do Saigonu. 
* e 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin, opisując zwyci 
marsz Chińskiej Armii Ludowej na 
wyspie Hanain, podkreśla, że miej- 
scowa ludność „spotyka je 
wojska wyzwoleńcze z entuzjaz- 
mem. Mieszkańcy. Hainanu przygo- 
towali zawczasu wielkie zapasy ży 
wności dla wkraczających wojsk 
wyzwołeńczych. Z obszaru zajętego 
jeszcze przez resztki kuomintangóow 
ców przybywają delegaci ludności 
dla powitania wyzwolicieli. 

Naczelne dowództwo Armii Ludo 
wej  wystosowało do dowództwa 
wojsk działających na Hainanie te- 
legram z gratulacjami, wyrażając 
przekonanie, że nadchodzi już chwi 
la całkowitego zlikwidowania osta 
tniego punktu oporu Kuomintangu 
na froncie południowym. 


Sesja Komitetu Wykonawczego i Rady Naczelnej 


Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
26 — 30 kwietnia br. odbędzie się 
w Pradze sesja Komitetu Wykonaw 
czego i Rady Naczelnej Międzyna- 
rodowej Federacji b. Więźniów Po- 
litycznych (FIAPP). 

Miejsce obrad sesji przewidzia- 
początkowo we Florencji. 


pracownicy zakładów „Grinne und | Musiano je jednak przenieść do Pra 
Funke“ w Gelsenkirchen podpisali | gi na skutek nieudzielenia wiz włos 


apel. 
W wielu miastach powstają lokal 
ne Komitety Obrońców Pokoju. 


kich większości delegatom. 


Rada Naczelna podsumuje bilans 
działalności FIAPP i ustali nowe za 


wspaniale osiagniecia przemysłu cukrowniczego 


Znaczny wzrost powierzchni uprawnej buraka cukrowego 


WARSZAWA (PAP). — Produkcja 
przemysłu cukrowniczego nie tylko 
pokrywa całkowicie zapotrzebowanie 
rynku krajowego, ale pozwala na eks 
port poważnych ilości cukru. Prze- 
myst cukrowniczy osiągnął już w ro- 
ku 1947 cyfry przedwojennej produk= 
cji. W ostatniej kampanii, ij. w roku 
1949, wyprodukowano ponad 150 pro- 
cent średniej produkcji rocznej z o- 
słatnich trzech lat przedwojennych. 
Plan 3-letni w zakresie produkcji cu- 
kru przekroczono o 18 proc. W rb. 
wyprodukujemy ponad 800 tys. ton 
cukru, a w końcu Pianu 6-letniego — 
ponad 1 milion ton. 

Równocześnie ze wzrostem produk» 


cji wzrasta także i konsumcja. 


nym 19 kg na 1 mieszkańca, a w 
roku bieżącym osiągnie ok. 21 kg. 
Stanowi to poważny wzrosł w porów 
uaniu z konsumcją przedwojenną, 
która wynosiła ok. 12 kg na osobę. 
Dotychczasowe osiągnięcia były moż 
liwe dzięki dobrze zorganizowanemu 
współzawodnictwu i coraz lepiej roz- 
wijającemu się ruchowi racjonaliza- 
torskiemu w poszczególnych cukrow= 
niach, a przede wszystkim dzięki 
znacznemu zwiększeniu areału plan- 
tacyjnego. Jeśli obszar uprawy bura- 
ka cukrowego w r. 1947 przyjmiemy 
jako wskaźnik za 100, to w r. 1948 


Symbol pokojowych dążeń ZSRR ZSRR 


Traktory radzieckie w darze 


f 


RZYM (PAP). W Reggio Emila 
(Włochy Północne) odbyła się wiel- 
ka manifestacja w związku z prze- 
kazaniem 20 traktorów przysłanych 
przez ZSRR włoskim spółdzielniom 
rolniczym, 

W manifestacji wzięło udział kilka 
dziesiąt tysięcy chłopów, robotników 
rolnych i fabrycznych oraz członków 
organizacji spółdzielczych i politycz 
nych. 

W chwili ukazania się traktorów 
zebrani poczęli wznosić okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, Józefa 
STALINA oraz walki © pokój. Bur- 
mistrz miasta Reggio Emilia — Cam 
pioli oraz przewodniczący delegacji 
radzieckiej, którą przywiozła do 
Włoch traktory — Timofiejew, wy- 
głosili przemówienia, 

Burmistrz Campoli podkreślił, że 
w tym samym czasie, kiedy amery- 
kańscy podżegacze wojenni posyłają 
do Włoch broń dla agresji. przeciwko 
krajom postępu i demokracji 


dla włoskich spółdzielni 


Związek Badziecki przysyła narodo- 
wi włoskiemu dary przeznaczone do 
pokojowej pracy. 

Timofiejew stwierdził, że przeciw= 
ko wysyłce broni amerykańskiej pro 
testuje cały naród włoski, natomiast 


rolniczych 


traktory radzieckie, będące symbo- 
lem pokojowych dążeń Związku Ra- 
dzieckiego wzbudziły entuzjazm we 
Włoszech i zostały przyjęte z radoś- 
cią przez dziesiątki tysięcy robotni- 
ków i chłopów. 


W | wynosił on 107, a w roku 1949 wzrósł 
1949 r. wynosiła ona w stosunku rocz | do 124. 


Jednocześnie ze wzrostem areału 
piantacyjnego znacznie podniosła się 
i wydajność z 1 ha. Podczas gdy w 
r. 1947 przeciętny plon z 1 ha wyno- 
sił 167 q, to w 1949 r. osiągnął już 
184 q. 

W ub. roku najlepsze wyniki uzy 
skano w okręgu poznańskim (205 q), 
warszawskim (196 q) i toruńskim 
(193 a). Wśród gromad na czoło wy- 
sunęła się wówczas gromada Podolin, 
osiągając przeciętny plon 260 q z 
1 ha. Żyje w niej i pracuje Budow- 
niczy Polski Ludowej — ob. Mazur. 

Małorolni i średniorolni chłopi, za. 
chęceni dobrymi warunkami umów 
plantacyjnych, biorą coraz liczniej- 
szy udział w kontraktacji buraka cu- 
krowego. Podczas, gdy w 1947 r. licz- 
ba plantatorów wynosiła niewiele po 
nad 500.000, to w 1949 r. doszła już 
do ok. 750.000. Procentowy udział go 
spodarstw rolnych do 5 ha w akcji 
kontraktowania buraków cukrowych 
w r. 1947 wynosił 19 proc., zaś w r. 
1949 cyfra ta wzrosła do 26 proc. 

W roku bież. kontraktacja buraka 
cukrowego zarówno u drobnych rol- 
ników, jak i w spółdzielniach produk 
cyjnych, przebiega pomyślnie, Do 
chwili obecnej plan kontraktacji wy- 
konano już w ponad 95 proc.. 


Tragiczny los 7 tysięcy Bułeęarów 


męczonych w gestapowskich obozach bandy Tito 


SOFIA (PAP). — Dzienniki bułgar- 
skie publikują dokumenty, demasku- 
jące gestapowskie praktyki kliki ti- 
towskiej. 

Dziennik „Roboiniczesko Dieło* w 
artykule, zatytułowanym „Znęcanie 
się titowców nad Bułgarami, Mace- 
dończykami i innymi uciekinierami z 
Macedonii Egejskiej” pisze m. in.: 

W Jugosławii przebywają tysiące 
uciekinierów z Macedonii Egejskiej 


Loterie, kiermasze, kioski i wystawy 
podczas „Tygodnia Oświaty, Ksiązki i Prasy“ 


WARSZAWA (PAP), W całym 
kraju trwają przygotowania do 
rozpoczynającego się 1 Maja „TY- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy”. 


Pokoju zwołuje w 


o godz, 17, w sali Filhar- 


IAUNUOWWOOOWWYAWYANWWATOOW OOO DOTOWANE 


W każdym mieście powiatowym 
będzie co najmniej po 5 stoisk z 
książkami W okresie „Tygodnia 0O- 
światy, Książki i Prasy“ główny na- 
cisk położy się na kolportaż książek 
treści społeczno - politycznej. 

W woj, olsztyńskim prace przygo 
towawcze do „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy" prowadzą komitety 
lokalne. 

Program „Tygodnia* przewiduje 
urządzenie wystaw książek, loterii 
książkowych itp. W czasie „Tygod- 


mia“ na terenie województwa czyn- 


nych będzie ok. 500 kiosków ulicz= 
nych z książkami i prasą. Kioski ob- 
sługiwać będzie młodzież, We wsiach 
urządzone będą kiermasze książko= 
we przy współudziale chłopskich or 
ganizacił zawodowych i młodzieży 


(Grecja). 7 tysięcy mężczyzn i kobiet, 
słarców i dzieci, którzy wpadli w 
szpony UDB skazanych jest na cier- 
pienia nie do opisania. Jedyną „Wi 
ną” tych ludzi, których władze titow 
skie traktują jak niewolników, jest 
to, że pragną wrócić do Bułgarii. 


Dziennik zamieszeza wstrząsającą 
relację młodego robotnika — Siwiri- 
jewa, któremu udało się przyjechać 
do Bułgarii. 


Urodziłem się — stwierdził Siwiri- 
jew — we wsi Gumendżensko (Mace- 
donia Egejska), gdzie przebywałem 
do roku 1944, Faszyści greccy zabili 
dwóch moich braci, Ponieważ życie 
stawało się tam nie do zniesienia, po 
stanowiliśmy wyjechać do Bułgarii, 
gdzie zamieszkaliśmy w Płovdivie, 


W roku 1945 przybyli tam agenci 
titowscy, namawiając nas do wyjaz- 
du do Macedonii Wardarskiej. Obie- 
cywano nam złote góry. Uwierzyli- 
śmy titowcom i wraz z grupą około 
400 osób opuściliśmy Bułgarię, W pa 
ździerniku 1945 r. przybyliśmy do 
miejscowości Negotin: (Macedonia 
Wardarska w Jugosławii). Natych- 
miast po przyjeździe zorientewaliśmy 
się, że szczodre obiecanki agentów 
titowskich były zwykłą przynętą. 
Przez trzy miesiące pozostawiono nas 
bez pracy i środków do życia. Skiero- 
wane nas następnie na roboty w win 
nicach, gdzie otrzymywaliśmy głodo 
we płace. W latach 1946 — 1947 wysy 
łano nas na 4 miesiące rocznie na 
bezpłatne roboty przy budowie linii 
kolejowych. 

Pracowaliśmy jak niewolnicy, ny 
mując iedynie skane wyżywieni 


Ponieważ wyrażaliśmy niezadowole- 
nie i chcieliśmy wracać do Bułgarii, 
oprawcy titowscy traktowałi nas jak 
więźniów, pędząc od jednego obozu 
koncentracyjnego do drugiego, Pra- 
cowaliśmy na warunkach niewolni- 
czych, otrzymując jedynie kapustę i 
chleb z kukurydzy w ograniczonej 
ilości. Wielokrotnie straszono nas roz 
strzelaniem, 


Pracowaliśmy w kopalniach, mająt 
kach rolnych, w kamieniołomach pod 
nadzorem titowskich gestapowców. 


W marcu br., gdy transportowańo 
nas pod strażą UDB do nowego miej- 
sca pracy, udało mi się w pobliżu 
miasta Ziemun wyskoczyć z pociągu 
i zbiec. 

„Robotniczesko Dieto" 
z powyższym pisze: 

Niech wszyscy, zapoznają Się z lo- 
sem i cierpieniami uciekinierów z 
Macedonii Egejskiej, którzy pragną 
powrócić do Bułgarii. Wielu z nich to 
obywatele bułgarscy którzy posiada- 
ją w Bułgarii swe rodziny. Niech ra- 
ród „bułgarski udzieli im poparcia, 
niech wyciągnie do nich  braterską 
dłoń i niech wybawi ich od męczarni, 
zadawanych przez katów faszystow- 
skich — Tito — Rankowicza. 

Dziennik „Oteczestwien Front” w 
artykule zatytułowanym „Tiłowcy si- 
łą zatrzymują w Jugosławii tysiące 
uciekinierów egejskich, którzy prag- 
ną przęsiediić się do Bułgarii” przy- 
tacza pismo uciekinierów, przebywa- 
SD we wsi Gakowo (Jugosłowia), 

W piśmie tym uciekinierzy apelują 
o pomoc do rządu bułgarskiego i opo 
wiadają © barbarzyńskich metodach 
katów inunazłowiańskich. 


w związku 


dania b. bojowników antyfaszystow 
skich w toczącej się walce o pokój 
i przeciwko odrodzeniu faszyzmu. 

W chwili, gdy podżegacze wojen 
ni grożą użyciem broni atomowej, 
narażając ludzkość na straszliwe nie 
bezpieczeństwo nowego kataklizmu, 
Rada Naczelna rozważy sposoby 
zmobilizowania mas, zrzeszonych w 
FIAPP dla zapewnienia jak najpeł 
niejszego sukcesu akcji na rzecz u- 
chwał sztokholmskich,  żądających 
wyjęcia spod prawa broni atomo- 
wej — środka masowego zniszcze- 
nia i zagłady, 


Przygotowania wojenne powodu 
ją stałe pogarszanie się sytuacji e- 
konomicznej mas ludowych w pań- 
stwach kapitalistycznych, Rada Na 
czelna zadecyduje o formach akcji 
w obronie moralnych i matenialnych 
żądań b. bojowników  antyfaszy- 
stowskich. 

Rada rozważy również sprawę uz 
godnienia akcji FIAPP i wchodzących 
w jego skład Związków Narodo- 
wych z organizacjami pokrewnymi, 
zarówno w skali narodowćj jak i 
międzynarodowej. z 

W związku z tym Rada rozpatrzy 
zmianę statutu FIAPP, przystoso- 
wując go do nowych warunków ił 
wspiywających z nich mowych za- 

an. 

Na sesji Rada ustali również datę 
i miejsce przyszłego kongresu 


FIAPP. 
robotników portowych 


10 tys. strajkuje w Londynie 


LONDYN (PAP). — Na początku 
tygodnia nastąpiło dalsze Tozszerze. 
nie się strajku robotników porto- 
wych Londynu. Ogólna liczba straj- 
kujących worosła do 10 tys. 


Muzeum Lenina 
we Lwowie 


LWÓW. — W 80 rocznicę urodzin 
Włodzimierza Lenina odbyło się we 
Lwowie uroczyste otwarcie filii Cen- 
tralnego Muzeum Lenina. 

Z okazji otwarcia Muzeum odbył 
się we Lwowie wielki wiec z udzia- 
łem 50 tysięcy osób, na którym prze 
mówienia wygłosili wicepremier rzą- 
du Ukraińskiej SRR — Manuilski, 
przewodniczący Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR — Palladin i inni. 


Tułacze wracają 
do Ojczyzny 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, do Polski wyjechał tran- 
sport 102 repatriantów, wśród któ= 
rych są górnicy z północnej Francji 
z rodzinami oraz wielu robotników 
polskich z okręgu paryskiego. 


Muzycy polscy 


przybyli do Moskwy 

MOSKWA (PAP) — 22 kwietnia 
do Moskwy przybyła grupa muzyków 
polskich: laureaci międzynarodowe- 
go konkursu pianistów im, Chopina 
Halina Stefańska-Czerny i Stanisław 
Szpinalski, śpiewak Stanisław Siwko- 
Roja, skrzypek: Tadeusz Wroński 
craz akompaniator prof, Jerzy Le- 
feld. 

W dniach 24 ij 27 kwietnia odbędą 
się w wielkiej sali- konserwatorium 
moskiewskiego pierwsze dwa koncer- 
ty gości polskich. 

Poza tym muzycy polscy wraz x 
artystami radzieckimi wezmą udział 
w koncertach w dniu 1 Maja, 


Hasła pokoju i socjalizmu 


— hasłami pierwszomajowymi 


Jak Polska długa | szeroka, po- 

dniosą się miliony ludzi pracy na 
hasła 1 - Majowe, ogłoszone przez 
Komitet Centralny naszej Partii. 
Hasła te, pod którymi Partia na- 
sza — Partia wspaniałej, bohater- 
„skiej, polskiej klasy robotniczej, za 
hartowanej w 60 - letnich bojach 
I rewolucyjnych, wzywa do manife- 
stacji Pierwszomajowych, są hasła 
mi nie tylko klasy robotniczej. Ha- 
sła te dają wyraz dążeń i pragnień 
milionów Polaków, uczestniczących 
w pokojowej budowie zrębów socja 
listycznej przyszłości. 
_ 1 Maja to Święto Państwowe. 
Święto ogólnonarodowe. Toteż każ- 
de z haseł ogłoszonych przez naszą 
Partię jest cementem i spoidłem, 
jednoczącym wszystkich ludzi pra- 
cy w Polsce, cały naród do czynnej 
walki o trwały pokój, do walki o 
rozkwit naszej socjalistycznej Oj- 
czyzny. 

„Niech żyje 1 Maja — dzień mię 
fzynarodowej solidarności mas pra 
oujących*! Czyż trzeba dowodzić, 
że dziś jak nigdy, potrzebne jest 
wzmocnienie solidarności międzyna 
rodowej, by ratować świat przed 
barbarzyńskimi planami amerykań- 
skich zbrodniarzy wojennych, goto 
wych zniszczyć lndyknść, bviębv o= 
chronić chylący się ku upadkowi ka 
pitalizm. 

Dumni jesteśmy, że Polska Lu- 
dowa, kraj wyzwolonych mas pra- 
cujących — jest „niezłomnym ogni 
wem światowego frontu pokoju“. 
Otuchą i pewnością napawa nas 
fakt, że twierdzą pokoju i wolności 
narodów jest niezwyciężony Zwią- 
zek Radziecki i że przewodzi Krajo 
wi Socjalizmu wielka Partia Leni- 
na = Stalina — przewodniczka świa- 
towego ruchu robotniczego, że obo- 
zowi pokoju przewodzi CHORĄŻY 
POKOJU, WÓDZ SOCJALIZMU I 
OBOZU POROJU — TOWARZYSZ 
STALIN. 


Czy znajdzie się u nas człowiek 
pracy, który by vie czuł więzi bra- 
terstwa z krajami demokracji ludo 
wych, budujących. tak jak i my so 
ejalizm, lub z walczącymi o pokój 
| wolność proletariuszami krajów 
kapitalistycznych i Indami kolonial 
nymi. 


Czyż znajdzie się choć jeden ucz- 
ciwy człowiek, który by nie wyraził 
swej niepowstrzymanej woli do wał 
ki przeciwko użyciu broni atomo- 
wej, który by nie podtrzymał w dniu 
1 Maja naszego hasła: „Bojownicy 
o pokój wszystkich krajów, łączcie 
się!*, lub który nie położyłby swe 
go podpisu pod ostrzeżeniem: 
„RZĄD, KTÓRY PIERWSZY UŻY 
JE BRONI ATOMOWEJ — BĘ- 
DZIE POTĘPIONY PRZEZ LUDZ- 
KOŚĆ, JAKO ZBRODNIARZ WO 


JENNY! 
Miliony ludzi pracy w Polsce, ro 
botników, chłopów,  inteligentów, 


kobiet, młodzieży dają twórczą od- 
powiedź imperialistom międzynaro 
dowym w codziennym, ofiarnym tru 
dzie, w wielkim Czynie Pierwszo- 
majowym, we współzawodniotwie 
pracy, w kształtowaniu socejalistycz- 
nej dyscypliny pracy. 


„Każda tona węgla, każdy metr 
materiału, każdy cetnar zboża — ta 
pociski przeciw podżegaczom wojen 
nym!" „Produkujemy więcej, ta- 
niej i lepiej!". 


„Wszyscy dò walki o wykonanie 
zadań pierwszego roku Planu 6 - le 
tniego!* — głoszą hasła pierwszo- 
majowe. 


Nasz wkład w międzynarodowe 
dzieło pokoju, w walce mas pracu- 
jących świata o zwycięstwo socjaliz 
mu, to wychowanie nowego człowie 
ka, wychowanie nowych, ideowych 
i ofiarnych kadr budowniczych so 
cjalizmu, kadr, które podnosić będą 
coraz wyżej socjalistyczne współza 
wodnietwo pracy, podwyższać będą 
wydajność i jakość produkcji, któ- 
re staną w pierwszych szeregach 
walki o wyplenienie do końca spe- 
kulantów i paskarzy, pasożytów i 
wyzyskiwaczy. 


Nasz wkład do walki o pokój 
to aktywna walka o realizację u- 
chwał sztokholmskich, „W milio- 
nach podpisów wyrazimy niengiętą 
wolę pokoju”, 

Nasz wkład w międzynarodową 
walkę o pokój „to przekraczanie pla 
nów produkcyjnych, to podnoszenie 
wydajności ziemi, to walka z wyzys 
kiem bogacza i spekulanta wiejskie 
go, to rozbudowa spółdzielczości pro 
dukcyjnej. 


Nasz wkład w międzynarodową 
walkę o trwały pokój — to dalsze 
wzmaenianie konsolidacji narodu, 
to skupienie milionów Polaków wo- 
kół klasy robotniczej i jej Partii, to 
wzmożenie udziału mas w rządze 
niu Państwem poprzez wzmacnianie 
rad narodowych, jako jednolitych 
organów władzy państwowej, to dal 
sze wzmaenianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Nasz wkład w dzieło pokoju 
te twórcza praca inteligencji pra- 
cującej, pisarzy, plastyków, artys- 
tów, muzyków, rozwijających socja 
listyczną kulturę, techników i inży- 
nierów, budujących wraz z klasą ro 
botniczą potęgę gospodarczą Polski 
Ludowej — to twórczy wysiłek pra 
cowników nauki, nauczycieli, studen 
tów i uczniów! - 

W zwartych szeregach manife- 
stantów zobaczymy młodzież pol- 
ską — młodą gwardię budowniczych 
socjalizmu, kierowaną przez ZMP, 
zobaczymy miliony kobiet: „Kobie- 
ty polskie — pomnażajcie waszą 


chowujcie wasze dzieci na patrio- 
tów socjalistycznej Ojczyzny”, 

W pachodach pierwszomajowych 
nczestniczyć będą wszyscy ludzie 
pracy — wierzący i welnomyślni — 
jednoczący się w trosce o rozwój 
Polski Ludowej, w walce o utrwale 
nie pokoju. 

Z szeregów tych rozbrzmiewać 
będą bojowe hasła: „Granica na O- 
drze i Nysie — granicą pokoja!", 
„Niech żyje Wojsko Polskie — wicr 
na straż pokoju, niepodległości 1 so 
ejalistycznego budownictwa”. 

1 Maja oddamy cześć wielkim re- 
wolucyjnym tradycjom 60 - letnich 
walk pierwszomajowych. 

Na cześć kontynuatora tej trady 
cji, wskazującego nam drogę do so- 
cjalizmu, wznosić będziemy hasła: 
„Niech żyje awangarda klasy robo 
tniczej — przodująca siła narodu 
— Polska Zjednoczona Partia Robo 
tnicza!* 

Pod sztandarem Marksa i Engel- 
sa, Lenina i Stalina — naprzód do 


praca pokojowy dorobek kraju, wy | Polski Socjalistycznej. 


as 
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Sens porozumienia 


- miedzy Państwem « kościołem 


Porożumienie zawarte w dniu 14 
kwietnia br. między Rządem Rzeczy- 
pospolitej a Episkopatem polskim 
wywołało wśród szerokich rzesz lud 
ności żywy i głęboki oddźwięk. 
świadczą o tym zarówno głosy prasy 
jak i wypowiedzi przedstawicieli róż 
nych grup naszego społeczeństwa, dą 
jące wyraz zadowoleniu z uregulo- 
wania stosunków między Państwem 
a Kościołem. 

„Tygodnik Powszechny”, organ 
krzkowskiej kurii metropolitalnej 
stwierdza w ostatnim swym nume- 
rze co następuje: „Fakt uzgodnienia 
stanowisk między przedstawicielami 
Kościoła i Państwa jest wydarze- 
niem wielkiej wagi. W ogłoszonym 
tekście porozumienia Rząd gwaran- 
tuje poszanowanie praw Kościoła i 
jego instytucji, Episkopat zaś stwier 


Twórcy polskiej kultury 


Skład Centralnego Komitetu Oby- 
watelskiego „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy", ogłoszony w nie- 
dzielnej prasie jest odzwierciedle- 
niem podstawowych założeń Pań- 
sbwa Ludowego. Protektorat mad 
kampania kulturalną w ramach „Ty 
rodnia™ objął Prezydent R. P, Bole- 
sław Bierut, podkreślając tym zna- 
czenie jakie najwyższe czynniki Pań 
stwa 1 Partii przywiązują do zagad- 
nień rozwoju naszej kultury, socja- 
Hstycznej w treści i narodowej w 
formie, 


Co to znaczy? Znaczy to, że nasza 
kultura nawiazuje do najlepszych 
tradycji postępowej myśli polskiej, 
której spadkobiercą i głównym 0- 
brońcą jest polska klasa robotnicza, 
awangarda narodu. Znaczy to,że no- 
wa kultura ma być najściślej zwią- 
rama z walką klasy robotniczej o no 
we wartości we wszystkich dziedzi- 
nach życia, z walką nowego, rosnące 
go, za starym, zamierającym. To 
znaczy, że ma to być kulturą mas 
pracujących Polski. 


W Centralnym Komitecie Obywa- 
telskim Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy zasiadają działacze polityczni 
i społeczni, uczeni i artyści, peda- 
godzy i działacze oświatowi, dziala- 
cze rewolucyjni, którzy wywalczyli 
Polskę Ludową i korespondenci te- 
renowi, robotnicy, pracujący chłopi, 
którzy Polskę budują. Oni to właś- 
nie, łącząc rewolucyjną walkę z re- 
wolucyjnym tempem budowy, naukę 
z praktyką, sztukę z życiem mas pra 
cnjących są twórcami polskiej kul- 
tury i oni prowadzą walkę o nową 
kulturę, walkę, której etapem jest 
„Tydzień Oświaty, Książki į Pra- 
sy“, 


AF Polscy związkowcy 


dla rodzin strajkujących 
towarzyszy francuskich 


W związku z przebiegającą przez 
Francję od dłuższego czasu falą 
strajków takich, jak strajk górni- 
ków, metalowców, robotników fa- 
bryk samochodowych i in., związ- 
kowcy polscy, wierni idei proleta- 
riackiego internacjonalizmu i trady 
cjom braterskiej przyjaźni między 
masami pracującymi Polski i Fran 
cji, podjęli zbiórkę na rzecz rodzin 
strajkujących towarzyszy francus- 
kich. 

Zebrane fundusze w wysokości 
12.000.000 zł. Sekretariat CRZZ 
przekazał do dyspozycji Francus- 
kiej Generalnej Konfederacji Pra- 
cy na zakup żywności dla dzieci 1 
rodzin  strajkulacych  żowarzyszy 
francuskich, 


Tegorooma ofensywa kultury pro- 
wadzona jest pod naczelnym hasłem 
walki o pokój, Ludobójczej kulturze 
amerykańskich barbarzyńców ato- 
mowych  przeciwstawiamy naszą 
twórczą kulturę socjalistyczną, kul- 
turę ludzi pracy, Milionowe nakła- 
dy książek, które docierają do naj- 
bardziej zanadłych zakątków kraju, 
milionowe nakłady prasy, niosącej 
prawdę o życiu w świecie i w Pol- 
sce, oświata, która zawitała pod 
strzechy — oto wyraz naszej socja- 
listycznej kultury. Po raz pierwszy 
w Polsce robotnik i pracujący chłop 
poczuł się współtwórcą wszystkiego, 
co się w Polsce buduje, współtwórcą 
kultury. 


„Tydzień Oświaty, Książki i Pra- 
sy“ rozpoczyna się w dniu święta 
mas pracujących, w dniu święta, 


Naród radzieck 


Dnia 21 kwietnia prasa 
radziecka opublikowała u- 
chwałę rządu ZSRR i KC 
WKP(t) o przebiegu reali- 
zacji przyjętego przed pół- 
tora rokiem, stalinowskiego 
planu przeobrażenia przy- 
rody. 

W związku z tym poda- 
jemy wypowiedź E. Czek- 
meniewa, kierownika Głów 
nego Wydziału Zadrzewie- 
nia Ochronnego przy Ra- 
dzie Mimistrów ZSRR. 

Realizowanie stalinowskiego 
planu przyrody 
odbywa się znacznie szybciej niż 
to przewidywał plan. W ciągu 18 
miesięcy, które upłynęły od chwi 
l uchwalenia — z inicjatywy 
Towarzysza Stalina — tego pla- 
nu, w stepowych i leśno . stepo- 
wych rejonach europejskiej cze- 
ści ZSRR  zasiano i posadzono 
590 tys, ha pasów leśnych, dla 
ochrony pól przed posuchą i go- 
rącymi wiatrami ze wschodu. 

Wspamiały entuzjazm twórczy 
ludzi radzieckich wnosi popraw- 
ki do planów państwowych. Tak 
więc w roku ubiegłym kołchoźni- 
cy wykonali plan sadzenia lasu 
w 189,1 proc., a pracownicy sow- 
chozów w 192.4 proc. W obwodzie 
stalingradzkim, w Kraju Krasno- 
darskim. w Autonomicznych Re- 
publikach Tatarskiej i Mordwiń- 
skiej, plan zakładania pasów leś- 
nych przekroczony został przeszło 
trzykrotnie, a w Kraju Stawro- 
polskim, w obwodach penzeń- 
skim, riazańskim, tulskim i gróż- 
nieńskim oraz w Autonomicznej 
Republice Baszkirskiej przeszło 
dwukrotnie. 

Z wielkim rozmachem prowa- 
dzi mie prace zwiazane z założe- 


które od roku bieżącego obchodzi- 
my, jako ŚWIĘTO PAŃSTWOWE I 
NARODOWE. Wśród haseł pierw- 
szomajowych jest wiele qroświęco- 
nych naszej kulturze. Wzywają one 
do dalszego rozwijania socjalistycz- 
ne] kultury polskiej, godnej jej wiel 
kich postępowych tradycji, do rozwi 
jania polskiej techniki, do korzysta- 
nia z osiągnięć radzieckich, do u- 
macniania więzi nauki z życiem, do 
pełnej likwidacji analfabetyzmu, 
Wzywają do wychowania kadr no- 
wej inteligencji spośród robotników 
i chłopów. 

Na bazie tych haseł pierwszoma- 
jowych, pod przewodnictwem Cen- 
tralnego Komitetu Obywatelskiego 
„Tygodnią Oświaty, Książki i Prasy" 
opracujemy plan kampanii kultu- 
ralnej, którą będziemy realizowali 
w ciągn roku bieżącego. . 


niem państwowych pasów leś- 
nych, które, biegnąc z północy na 
południe, stworzą potężną zaporę 
dla gorących wiatrów pustyni. 

Opracowano już projekt tech- 
niczny obsadzenia drzewami 6 
państwowych pasów leśnych (z 8 
przewidzianych w planie) W 
uwiązku z powyższym radzieccy 
uczeni przeprowadzili badania 
geologiczne na 400 tys, ha, wyko- 
nali 18 tys. przekrojów geologicz 
nych j 5 tys. analiz. 

Obok sadzenia lasów, na wszyst 
kich nawiedzanych posuchą tere- 
nach europejskiej części ZSRR, 
realizuje się pomyślnie również 
inne przewidziane przez plan za- 
rządzenia: buduje się zbiorniki 
wodne, umacnia lotne piaski 
wprowadza płodozmian łąkowo - 
polowy. 

W. kołchozach obwodów kur- 
skiego, woroneżskiego, orłowskie- 
go i tambowskiego wybudowano 
cały system irygacyjny, który u- 
możliwi zatrzymanie na polach 
ogromnych ilości wody, spływa- 
jącej dotychczas do parowów i 
rzek. Prócz tego, w innych rejó- 
nach wybudowano ponad 4,5 tys. 
nowych stawów i zbiorników wo- 
dy, a 3,5 tys. poddano remontowi 
kapitalnemu. 

Troska państwa socjalistyczne- 
go i jego pomoc dla wsi znajduje 
wyraz w mechanizacji wszystkich 
prac, związanych z realizacją sta 
linowskiego planu przeobrażenia 
przyrody. i 

W stepowych i leśno - stepo- 
wych rejonach europejskiej czę- 
ści ZSRR założono jeszcze przed 
rozpoczęciem sezonu prac rol- 
nych 1949 r. 119 stacji ochrony 
lasu. które wykonały z nadwyż- 


dza swą lojalność wobec władzy pań 
stwowej. Wierzymy, że układ ten 
wraz z jego realizacją stanowić bę- 
dzie ważny etap w dziele stabilizacji 
stosunków w Polsce". 


W ten sposób oceniają porozumie- 
nie liczni duchowni i działacze kato- 
licey w Polsce. Ks. dr Tadeusz Kru- 
szyński oświadczył: „Od dawna już 
uważąłem, że powinno dojść do po- 
rozumienia pomiędzy Rządem RP, 
a przedstawicielami Kościoła w Pol 
sce“. Prof. Katolickiego Uniwersyte- 
tu Lubelskiego, Andrzej Wojtkow 
ski stwierdził, /że porozumienie 
„wzmacniając jedność w narodzie 
przyczynia się do wzrostu pofegi pań 
stwa, a tym samym i sił pokojowych 
na świecie”. 

Katolickie „Słowo Powszechne” pi- 
sze w numerze sobotnim:  „Wszyst- 
kie złośliwe ataki propagandowe na 
zawarty układ Świadczą najłepiej o 
jego wielkim znaczeniu. Stał się on 
bowiem dla kierowniczych ośrodków 
kapitalistycznych ` przysłowiową koś- 
cią w gardle“. 


19 punktów porozumienia jasno 
precyzuje płaszczyznę, na której zo- 
stało ono zawarte oraz określa zobo- 
wiązania wynikające z tego porozu- 
mienia. 

Rząd Polski Ludowej niejednokrot 
nie w ciągu minionych lat dawał wy 
raz swej konsekwentnej polityce w 
sprawach Kościoła, a jego stosunek 
do zagadnień wiary i do wierzących 
świadczył o szczerych intencjach u. 
normowania stosunków między Koś 
ciołem a Państwem w duchu rzetel. 
nej troski o dobro publiczne. W cią- 
gu pięciu lat odbudowano w Polsce 
setki kościołów, swobodnie rozwijało 
się życie religijne, nauka religii by- 
ła i jest wykładana w szkołach, pra- 
sa katolicka korzystała z pełnych u- 
prawnień. 


i przeobraża przyrodę 


ką prace związane z przygotowa- 
nierm gleby pod pasy leśne i sa- 
dzenie drzew. 

Państwo wyposażyło stacje O- 
chrony lasu w  pierwszorzędny 
sprzęt techniczny. Dostarczono 
im ponad 5.000 różnego typu trak 


, torów, ponad 3.5 tys. specjalnych 


maszyn do sadzenia drzew, wiele 
inwentarza przyczepowego, Sa- 
mochodów., maszyn do spulchnia- 
nia ziemi i innych urządzeń. 


Dla należytego wykorzystania 
tego skomplikowanego sprzetu 
technicznego państwo wyszkoliło 
specjalne wykwalifikowane ka- 
dry: 1.500 pracowników  inżynie- 
ryjno = technicznych i 7.500 kie- 
rowników brygad. traktorowych, 
traktorzystów, Również w kołcho 
zach. sowchozach i gospodar- 
stwach leśnych wyszkolono po- 
nad 86 tys. osób. Na kursach 
trzymiesięcznych,  zorganizowa- 
nych przy obwodowych szkołach 
rolniczych, 4.600 melioratorów 
leśnych, a w szkołach i liceach 
technicznych — 1530 majstrów i 
brygadzistów - melioratorów leś- 
hych nabyło odpowiednie kwali- 
fikacje, Dla kierowania pracami 
melioracyjnymi w kołchozach i 
sowchozach rząd skierował na 
wieś ponad 4.000 osób. 

Kołchozy, realizujące stalinow- 
ski plan przeobrażenia przyrody, 
otrzymują od państwa wydatną 
pomoc w postaci kredytów, ma- 
szyn, sadzonek. nasion drzew i 
krzewów oraz nasion traw paszo= 
wych itd. 

Osiągnięte już w dziedzinie re- 
alizacji stalinowskiego planu prze 
obrażenia przyrody Sukcesy po- 
zwoliły rozszęrzyć plan sadzenia 
lasu na rok 1950, Uchwała partii 


EKI 


Tak było w minionym okresie i tak 
będzie nadal, gdyż rząd nigdy nie 
zamierzał i nie zamierza uszczuplać 
swobód religijnych obywateli. 

Episkopat w myśl porozumienia z0 
bowiązał się nawoływać wiernych do 
wzmożonej pracy nad odbudową kra 
ju i podniesieniem dobrobytu narodu, 
zobowiązał się wzywać duchowień- 
stwo, aby nauczało „wiernych posza- 
nowania prawa i władzy państwo- 
wej. 


Społeczeństwo polskie przyjęło te 
postanowienia z uznaniem, słusznie 
widząc w nich ważny moment w dal 
szej konsolidacji narodu polskiego 
wokół wielkich zadań, wyrastających 
przed nami w walce o kulturalną i za 
możną Polskę oraz w walce o pokój. 

Episkopat w porozumieniu zawar- 
tym 14 kwietnia stwierdził, że Koś- 
ciół, potępiający zgodnie ze swymi 
zasadami Każdą zbrodnię, zwalczać 
będzie zbrodniczą działalność band 
podziemnych, piętnująe i karząc kon- 
sekwencjami kanonicznymi tych du- 
chownych, którzy byliby zamieszani 
w jakiekolwiek wystąpienia antylu- 
dowe i antypaństwowe. 

` 


W granicach sobie dostępnych, 
Episkopat będzie występował prze- 
ciwko wrogiej Polsce działalności, a 
zwłaszcza przeciwko antypolskim re- 
wizjonistycznym wystąpieniom części 
kleru niemieckiego. 


Wagę tego punktu zrozumiemy, je 
śl sobie przypomnimy, jak aktywną 
rolę grają w rozpętywaniu szowiniz 
mu i rewizjonizmu niemieckiego licz 
ni duchowni niemieccy z kardynałem 
Fringsem i Preysingiem na czele, 
którzy działalność swą rozciągają nie 
tylko na Niemcy Zachodnie, ale i na 
Amerykę i inne kraje, korzystając 
w tym względzie z niemałego poar 
cia Niemców, zajmujących kierowAi- 
cze stanowiska w aparacie Watyka- 
nu. 


i rządu z dnia 21 kwietnia 1950 r. 
przewiduje zasianie i zasadzenie 
w roku 1950, w stepowych i leś- 
no - stepowych rejonach euro- 
pejskich części ZSRR 700 tys. ha 
pasów leśnych zamiast 425.3 tys, 
początkowo przewidzianych w 
planie. 


W rb. powstanie 191 nowych 
państwowych stacji ochrony lasu. 

Wiosną 1950 r. na polach koł- 
chozów i sowchozów podjęto z 
rozmachem prace związane z Sa- 
dzeniem lasów. Przed 15 kwiet- 
nia 1950 r, założono już 306.8 
tys. ha nowych pasów leśnych, co 
stanowi 44 proc. planu na rok 
1950. 


„Żyjemy w epoce, kiedy naj- 
szczytniejsze zadanie człowieka 
polega na tym, by nie tylka wy- 
jaśniać lecz również przeobrażać 
świat” — mówił wielki nczony 
radziecki — biolog Iwan Miczn- 
rin, Dzieło przeobrażenia przyro- 
dy stało się sprawą bliską naj- 
szerszym masom ludzi radziec- 
kich, Kołchoźnicy, pracownicy 
sowchozów i gospodarstw leś- 
nych, specjaliści i uczeni współ- 
zawodniczą © jak najszybsze i 
jak najlepsze wykonanie państwo 
wego planu sadzenia lasu, 

Naród radziecki, budujący pod 
kierownictwem partii bołszewie- 
kiej, pod wodzą wielkiego Stalina 
społeczeństwo komunistyczne, ©- 
panowuje siły przyrody i zmusza 
je do służenia interesom mas pra 
cujących. Zrealizowanie stalinow 
skiego planu przeobrażenia przy- 
rody jeszcze bardziej zwiększy 
urodzajność pól I zapewni krajo- 
wi radzieckiemu dalszy wzrost 
plonów oraz obfitość „produktów 
rolniczych. 


Na specjalną uwagę zasługuje 
trzeci punkt porozumienia. Episkopat 
wychodząc z założenia, że Ziemie 
Zachodnie stanowia nieodłączną 
część Rzeczypospolitej, że wymaga- 
ją tego wszystkie przesłanki ekono- 
miczne, historyczne, kulturalne i re- 
ligijne oraz sprawiedliwość dziejowa, 
postanowił zwrócić się do Stolicy Apo 
stolskiej, aby dotychczasowe admini- 
stracje kościelne, działające na Zie- 
miach Zachodnich, zostały przekształ 
cone na stałe ordynariaty biskupie, 


Ludność Ziem Zachodnich, jak i ca 
ty naród polski, który przez pięć lat 
uczynił wielki wkład w dzieło odbudo 
wy i zagospodarowania ziem nad Od 

rą, Nysą i Bałtykiem, z zadowole« 
"niem przyjął tę decyzję polskiego 
Episkopatu, decyzję, zapowiadającą, 
że Kościół na swym odcinku dokona 
tego, co w innych dziedzinach nasze- 
go życia stało się już faktem doko- 
nanym. 


Doniesłe znaczenie ma również 
punkt, w którym Episkopat zohowią” 
zuje się wyjaśniać duchowieństwu 
sens polityki państwowej oraz dążeń 
mas chłopskich w dziedzinie rozbudo 
wy spółdzielczości wiejskiej. 

Episkopat wezwie duchowieństwo 
do nieprzeciwstawiania się rozbudo 
wie spółdzielczości wiejskiej. 

Episkopat przyjmuje ogólną zass- 
dę, że uznając najwyższy autorytet 
papieża w sprawach wiary, moralao 
ści oraz jurysdykcji kościelnej, we 
wszystkich innych sprawach będzie 
się kierować polską racją stanu, 


Z tych wszystkich postanowień, 
które jasno precyzują stanowisko 
polskiego Episkopatu w zasadniczych 
sprawach, dotyczących naszego ży- 
cia, wypływa logicznie postanowienie 
końcowe: Episkopat będzie popierał 


wszystkie wysiłki, zmierzające do 
utrwalenia pokoju oraz będzie się 
przeciwstawiał wszelkim dążeniom 
do wywołania wojny. 


Zobowiązania ustalone w porozu- 
mieniu niewątpliwie stanowia donio- 
sły moment w rozwoju stosunków 
między Państwem a Kościołent, stano 
wią jeszcze jeden krok naprzód w 
konsolidacji naszego shołeczeństwa, 
krok, który przyczyni się do dalsze- 
ge wzmocnienia naszej ojczyzny, a 
tym samym do wzmocnienia i wzro- 
stu sił postępu i pokoju. 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Sąd w Brest 


komunistycznych 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża w Breście trwa nadal 
strajk pracowników budowlanych. 


Prezydent Auriol nie przyjął de 
[legacji robotników z Brestu, która 
Imiała przedstawić mu rezolucję u= 
chwaloną przez 30.000 mieszkań- 
ców miasta, domagającą się m. in. 
zadośćuczynienia postulatom  robo= 
tniczym, dymisji rządu Bidault 1 
utworzenia rządu jedności demokra 
tycznej. 


— Z O W Z R A Z O A EE O 


Pod naciskiem demokratycznej o 
pinii publicznej sąd w Brest wypuś 
cił na wolną stopę bezprawnie a- 
tesztowanych deputowanych ko- 
munistyczniych i postanowił odro- 
czyć merytoryczne rozpatrzenie 
sprawy do chwili decyzji Zgroma- 
dzenia Narodowego. Mimo poważ- 
nej koncentracji sił policyjnych. 
proces, który poprzedził tę decyzję 
stał się okazją do wielkiej manife- 
stacji robotników którzy dali wy- 
raz swej solidarności z bezprawnie 
+aresztowanymi denutowanymi. 


zwolnił deputowanych 
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Gospotlarka planowa w rolnictwie 


Przebieg wiosennej akcji siewne 


J 


ma terenie województwa łódzkiego 


ierwsza w Planie 6 - letnim 

* wiosenna akcja siewna na od- 
cinku obsiewów kłosowych i mie- 
szanek pastewnych jest w tej chwi 
li na ukończeniu. Prowadzone są 
przygotowania do sadzenia ziemnia 
ków oraz różne uzupełniające dro- 
bne obsiewy na warzywnikach i w 
ogrodach. Tegoroczna wiosenna ak- 
cja siewna miała zaznaczyć się na 
stępujacymi głównymi cechami: 

— Właściwym stosunkiem u- 
prawnych roślin, z uwzględnie- 
aiem tych upraw, które z uwagi 
na glebę najbardziej nadają się: 
— zastosowaniem dobrego nawo 
tenia w oparciu o zwiększone i- 
lości nawozów pomocniczych; — 
zastosowańiem  maszynizacji z 
szerokim wykorzystaniem  spół- 
dzielczych ośrodków  maszyno- 
wych (względnie POM) oraz de- 
kretu o pomocy sąsiedzkiej; — 
zastosowaniem kredytów na ma 
teriał siewny — nawozy i tp. — 
objęciem większej niż w ub. ro- 
ku powierzchni kontraktacją: — 
zastosowaniem dobrego materia- 
łu siewnego na warunkach jego 

y dalszej reprodukcji. 

Należy stwierdzić, że dzigki wy- 
datnej pomocy ze strony Państwa 
Ludowego założenia te zostały wy- 
pełnione niemal w całości, 


Pierwsza planowa 
produkcja 


p ianowanie produkcyjne w gos- 
podarce rolnej, stosowane u nas 
po raz pierwszy a niemożliwe do 
zrealizowania w dawnym ustroju ka 
pitalistycznym — było przyjęte z ży 
wym zainteresowaniem przez chlo- 
pów mało i średniorolnych. Na ty- 
siącach zebrań gromadzkich, odby- 
wanych na terenie woj. łódzkiego 
w ciągu lutego i marea, chłopi wy- 
kazali peme zrozumienie słuszności 
założeń gospodarczych planu  sie- 
wmego. Często stwierdzali oni z u- 
bolewaniem, że gdyby znali jego za 
łożenia już w okresie czerwca — 
lipca roku poprzedniego, mogłoby 
to przyczynić się do właściwego i 
zgodnego z planem przeprowadza- 
nia obsiewów w poszczególnych gos 
podarstwach. 


Nauka na przyszłość 


Z P0%yż8żego, wynika jasno, że 
zadania. produkcyjne akcji sie- 
wnej winny być znane masom 
chłopskim już w czerwcu, a najdalej 
na początku lipca, i muszą obejmo- 
wać założenia produkcyjne dla ak- 
cji siewnej jesiennej z uwzględnie 
niem wytycznych akcji siewnej wio 
sennej roku następnego. Jednocze- 
śnie aparat państwowy Minister- 
stwa Rolmictwa t. zw., Państwowa 
Administracja Rolna, jak również 
aparat gminnych spółdzielni oraz o= 
gniwa organizacyjne Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej winny wyciągnąć jak 
najdalej idące słuszne wnioski z tru 
dności, wynikłych przy przeprowa- 
zaniu wiosennej akcji siewnej. W 
szeregu wypadków należy zrewido 
wać i przestawić założenia płanów 
siewnych w poszczególnych groma- 
dach w celu właściwego ich dostoso 
wania do możliwości glebowych i 
produkcyjnych terenu. 


Akcja nawożenia 


Nszywożenie w roku bieżącym za- 
stosowane zostało w o wiele 
wyższym stopniu niż w latach ubie 
głych. Ilość nawozów pomocniczych 
była wyższa o około 80. proc, a je 
dnoczesne szerokie zrozumienie po- 
trzeby nawożenia, spowodowało bar 
dzo szybkie wykorzystanie istnieją- 
cych remanentów i napływających 
nowych zapasów nawozów. 

Co prawda w okresie początko- 
wym nawozy zalegały w magazy- 
nach Gminnych Spółdzielni. Niektó 
re zarządy GS źle interpretowały za 
rządzenia w sprawie pierwszoplano 
wej  rozsprzędaży nawozów spół- 
dzielniom produkcyjnym, kontraktu- 
jącym i mało oraz średniorolnym 
chłopom, wstrzymując cały zapas 
nawozów dla kontraktacji. Polityka 
wiązania nawozów z kontraktacją 
była niewłaściwa a dowolnie stoso- 
wana różnorodność w terenie, wyni 
kała przede wszystkim z tendencji 
Zarządów GS _ przewlekania roz- 
sprzedaży nawozów do chwili całko 
witego ukończenia kontraktacji. 
Przewidziane kredyty na zakup na 
wozów zostały jednak rozprowadzo 
ne w 100 proc, a ujawniające się 
pewne niedociągnięcia zostały usu- 
nięte w porę. 


Siew maszynowy 


asto: — „stosujemy wyłącznie 


siew maszynowy“ — w tegorocz 


nej akcji siewnej znalazło roziegłe 
zastosowanie, mając silne oparcie 
o gęstą sieć Spółdzielczych Ośrod 
ków Maszynowych oraz o sprawnie 
przygotowaną planową pomoc sąsiedz 
ką. Ponad 2000 siewników SOM, po 


nad 80 traktorów SOM oraz około 
11000 siewników chłopskich praco- 
wało na polach. Jednak i tutaj wy- 
stąpiły pewne niedociągnięcia, z 
których należy wyciągnąć naukę na 
przyszłość. Oto w wielu wypadkach 
realny plan pracy SOM był opraco 
wywany już w ogniu trwającej ak- 
cji siewnej, co powodowało zbytnią 
gorączkowość przy wykorzystaniu 
siewników i ich przerzutów. Komi- 
tety członkowskie oraz Zw. Sam. 
Chłopskiej położyły*zbyt mały na 
cisk na wprowadzenie w terenie za 
sady planowania pracy SOM przed 
rozwinięciem akcji, — ograniczając 
się wyłącznie do opracowania pla- 
nu deklaratywnego, ujmującego Ilość 
maszyn i przewidywaną powierzeh- 
nię obsiewu. 4 


Pomoc sąsiedzka 


pan pomocy sąsiedzkiej był o- 
pracowywany stosunkowo  póź- 

no i w rozmaitych terminach, przy 
tym w wielu wypadkach niedosta- 


fecznie uzgodniony z ośrodkami 
maszynowymi. Nienależycie zosta- 
ły wykorzystane w tej dziedzinie 


wszystkie możliwości. Wynika z te- 
go, że podobnie, jak plany produk- 
cyjne, winny być odpowiednio 
wcześnie przygotowane w terenie 
plany pomocy sąsiedzkiej oraz real 
ny a nie ramowy plan pracy wszyst 
RY, wchodzących w skład 


Osiągnięcia i braki 
kontraktacji 


[Dostarczony przez państwo mate 
riał siewny: owies, jęczmień, 
oryginalny i pierwszy odsiew na 
bloki nasienne oraz umowy planta- 
cyjne, został w całości rozprowadzo 
ny wśród plantatorów. Tegoroczny 
plan kontraktacyjny wykonany jest 
obecnie w 87,8 proc. Nie wypełnio- 
no jeszcze planu kontraktacyjnego 
takich roślin, jak len, jęczmień bro 
warniany i kaszowy oraz rzepak, 


Wynikło to z tych przyczyn, że in- 
stytucje, kontraktująte te rośliny, 
nie zbadały dostatecznie terenu ani 
jego możliwości produkcyjnych. Po 
za tym kontraktacja innych upraw 
jest wykonana, a nawet w niektó- 
rych wypadkach przekroczona, O 
gólnie na 29 kontraktowanych ga- 
tunków roślin o ogólnej powierz- 
chni kontraktaeyjnej ponad 36 tys. 
ha, przeprowadzono już kontrakta- 
cję na powierzchni, przekraczającej 
31 tys. ha. 

Poza wymienionymi już trudnos- 
ciami, poważnym brakiem akcji 
kontraktacyjnej było to, że kontrak 
tacją zajmowała się zbyt duża ilość 
instytucji, co zamiast przyśpieszyć, 
opóźniało przeprowadzenie akcji. 

Mimo tych usterek, usuwanych 


w toku wykonywania wiosennej 
akcji siewnej, plan tegoroczny 
akcji słewnej po raz pierwszy 
przeprowadzany na tak olbrzy- 
mią skalę i przy tak dużym zain 
teresowaniu terenu, zostaje urze 
czywistniany w całej rozciągłoś- 
ci. 

Przedstawione błędy i niedocią- 
gnięcia będą służyły szerokim ma- 
som chłopów mało i średniorolnych 
oraz aparatowi  rołnemu naszego 
województwa jako nauka i doświad 
czenie przy oczekującej nas  je- 
siennej akcji siewnej, która winna 
stać się mocną podmurówką Planu 
6 - letniego w rolnictwie. 

JERZY SOŃTA 
Dyr. Wydz, Roln, i Ref. Roln, Urzę= 
du Wojewódzkiego Łódzkiego 


' Zwycięski start 


w walee o Plan 6-letni 


„Plan na I kwartał 1950 roku, 
pierwszego roku Sześcioletniego Pia- 
nu rozwoju gospodarczego i rozbu- 
dowy podstaw socjalizmu, został 
wykonamy z nadwyżką. Na nowym 
etapie rozwoju gospodarczego na- 
stąpiło dalsze wzmożenie tempa pro- 
dukcji, Przyczynił się do tego szyb- 
ki rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy, a w szczególności podjęcie i 
wykonywanie długofalowych zobg- 
wiązań produkcyjnych". s 

Słowa te, wyjęte z opublikowane- 
go niedawno Komunikatu Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodar- 
czego o wykonaniu Narodowęgo Pla 
nu Gospodarczego w I kwartale 1950 
roku, napełniają słuszną dumą poi- 
skie masy pracujące, które mają już 
poza sobą udany start na drodze do 
wykonania Planu  Sześcioletniego. 
Przekroczone zostały bowiem liczby 
planu produkcji przemysłowej, na- 
stąpił dalszy wzrost produkcji romi- 
czej, wzrosły obroty naszego apa- 
ratu handlowego, z poważną nad- 


Czyn i Majowy 


pracującej Łodzi 


KAAKYWANAAWYAWWYWNWWNNAK AANADWNNAWWYYYANYAAYAYYYWNYAYAYYAAYYTANANAMM 


Zobowiązania zwycięsko wykonywane i przekraczane 


Każdy dzień przynosi dalsze wy 
pełnianie zobowiązań, podjętych ku 
uczczeniu 1 Maja. Codziennie do Re- 
dakcii naszej napływają liczne listy 
korespondentów,  zawiadamiających 
nas o tym, że robotnicy i pracownicy 
umysłowi Łodzi zwycięsko realizują 
swe przyrzeczenia. 

Tow. Adamkiewicz z Łódzkiej Fa- 
bryki Obuwia pisze: 

„Sala montażowa obuwia szpilko- 
wego natrafiała na wielkie irud- 
ności przy wykonaniu swych zo- 
towiązań, ale gdy się „uwzięli”, 
to na dzień przed , terminem 
zameldowali w Radzie Zakłado- 
wej: przyrzekliśmy íi swego do- 
trzymaliśmy. Nie inaczej spisał 
się zespół tow. Bujalskiego, któ- 
ry przekroczył swe zobowiązania 
o 11 proc; a grupa tow. Koprowskie- 
go wykonała zobowiązanie na dwa 
dni przed terminem. 

O podobnych sukcesach komuniku- 


ja nam korespondenci z PZPB Nr 4, 
tow. tow, Bieniak, Pawłowska i Kacz- 
marek. 


„Fakt, że pierwsi w kraju rzucili- 
śmy hasło wałki o kulturę miejsca 
pracy, nałożył na nas szczególne obo 
wiązki. Trzeba przyznać, że załoga 
wywiązuje się z nich  nienagannie. 
Tak więc grupa kobiet zstkalni-aulo- 
matów, w liczbie 30, została 4 gcdzi- 
ny po płacy, aby oczyścić okna na 
klatkach schodowych. Nasze war- 
sztaty stołarskie sporządziły skrzynki 
na kwiaty i barierki ochronne dla 
ich umocowania. Nie pozostali rów- 
nież w tyle nasi pracownicy umysło- 
wi, I oni po zajęciach przekopali o- 
gródek przy fabryce, posiali trawę i 
posadzili kwiąty. Młodzież ze swej 
strony doprowadziła do porządku 
willę w Wiśniowej Górze, w której 
spędzą wczasy letnie dzieci naszych 
robotników”. 

Również Film Polski może się po- 


PZPU Mr 37 walczą z mamotraostoem 


Na łamach „Głosu Robotniczego” 
ukazał się dn. 7 marca b. r. artykuł 
redakcyjny p. t. „Marnotrawstwo w 
PZW Nr 37". Artykuł ten, w słusz- 
ny sposób poruszający sprawy bat- 
dzo istotne dla naszego zakładu, wy 
wołał wśród całej załogi ogromne 
poruszenie. Musieliśmy przyżnać, że 
rzeczywiście marnotrawiona u nas 
cenną oliwę, że szpulki wełnianej 
pmzędzy poniewierały się po kątach. 


Od tego czasu wiele uległo zmia- 
nie w naszych zakładach. Zarówno 
kierownictwo, jak i załoga z ener- 
gią przystąpiły do usunięcia tych po 
ważnych, wytkniętych nam przez 
„Głos, braków. Przede wszystkim 
zabezpieczyliśmy krosna, stawiając 
pod każdym specjalne blachy, na 
Które Ścieka oliwa. Podobne blachy 
umieszczono obok zbiorników oliwy, 
z których robotnicy czerpią płyn do 
oliwiamek. Zebrana w ten sposób o- 
liwa złewana bywa do zbiornika = 
filtru, a następnie po przefiltrowa- 
niu używaną jest znów do smaro- 
wania krosien i maszyn. 


Pomyśleliśmy także o zabezpiecze- 
niu łożysk pędni, z których oliwa 
zwykle ścieka dość obficie na po- 
dłogę, często plamiąc tkaninę i prze- 
dzę. Obecnie zainstalowana pod ło- 
żyskami specjalne wanienki, 


Aparat techniczny naszych zakła- 
dów zwiaca baczną uwagę na spo- 
sób, w jaki tkacz oliwi swe krosna. 
Ściśle przestrzegana jest następują” 
ca metoda: tkacz w lewej ręce trzy- 
ma cienki drucik, którym wyjmuje 
brud-z otworów, przeznaczonych do 
oliwienia, w prawej dzierży oliwier 
kę. Unika zatem oliwienia otworów 


zatkanych, co powodowało ściekanie | Na tym odoinku otwiera się wielkie 


oliwy na podłogę. 

Podczas, gdy zdołaliśmy prawię 
całkowicie opanować  marnofraw- 
stwo oliwy, to jeszcze wiele mamy 
do zdziałania w dziedzinie oszczęd- 
ności Sszpulek wełnianych, Pewna 
część załogi wciąż nie zdaje Sobie 
sprawy, że zmarnowame szpulki po- 
wodują w sumie poważne straty, dla 
naszej gospodarki narodowej, Zda- 
rza się u nas jeszcze często, że przy 
pobieraniu wątęu napełnia się nimi 
kosze po brzegi, w czasie transpor- 
towania szpulki spadają na podłogę. 
Jeden schyli się i podniesie cenną 
przędzę, inny zaś nie zwróci na t® 
uwagi i podepcze szpulki, które po- 
tem nie nadają się już dò produkcji. 


INASIEKORESPONDENCI 


W Czynie í 


wysuwają się nowe 


W naszej tkalni wre pracą i to 
pracą nie lada. Już pozostało nie wie 
le dni do 1 Maja, a przecież zobo- 
wiązania muszą być na czas. wyko- 
nane. A 

— Koleżanko Cegielska, jak wasze 
zobowiązanie? — pyta jedna tkacz- 
ka drugą. 


Wzorowy racjonalizator 


z PZPDz im. 


Kasprzaka 


— Przecież to takie proste — opo- 
wiąda racjonalizator z PZPDz im. 
Kasprzaka — tow. Michał Białkow- 
ski — a jednak do tej pory nikt nie 
wpadł na ten pomysł. Do zwykłej 
maszyny do szycia dańcuszkowej tz. 
„stebnówki”) tow. Białtowski wymy 
Ślił aparaty, dzięki którym, zamiast 
jak dawniej lamować 60 sztuk bie- 
lizny dziennie, obecnie lamuje się 
ok. 300 sztuk. Podczas, kiedy daw- 
niej na oddziale było 16 maszyn łań 
cuszkowych, obecnie wystarcza ich 
tylko 8, i oddają większą produkcję, 
niż dawniej. : 

Dzięki temu. że 8 maszyn zostało 
ustumiętych, oddział uzyskał sporo 
przestrzeni. Zniknęła poprzednia 
tiasnota. 

Za pomysł i zastosowanie apara- 
tów tow. Białkowsiy otrzymał 
tys. premii, a zakłady uzyskały w 
stosuniru rocznym około 4 milionów 
ad k 


28 | niki naszej pracy, 


pole do działania zarówno przed 
kierownictwem zakładu, jak f or- 
ganizacją podstawową oraz radą ża 
kładową. Przez uświadamianie i 
częste uwagi, pez zastosowanie 
ścisłej kontroli, trzeba koniecznie 
wytępić tę plagę, panoszącą się do 
tej pory w naszych zakładach, 
Przystąpiliśmy przecież do walki 
a kulturę miejsca pracy, o czysty i 
estetyczny wygląd sal produkcyj- 
nych. Trzeba więc zlikwidować o- 
statecznie marnotrawstwo. Nie wąt- 
pię, że wszyscy zabierzemy się do 
tego i rychło cel swój osiągniemy. 


J. Tomaszuk 


e 
„Majowym 
kadry przodowników 


— Nie zawiodę, jestem naj dobrej 
drodze — odpowiada tamta. — Patrz 
cie, odkąd podjęłam zobowiązanie, 
nie mam ani jednej „sekundy”, a co 
dzień przekraczam znacznie wyko- 
manie bazy akordowej. A co u was 
słychać? 

Podobne rozmowy rozbrzmiewają 
i na innych salach. W okresie, po- 
przedzającym Święto 1 Maja, wysu- 
wają się nowi, nieznani do tej pory 
przodownicy pracy. 

Należy do nich między innymi 
fkaczka Antonina Skowron, pracu- 
jąca na pierwszej sali. Dawniej wy- 
rabiała zaledwie 93 proc. bazy. W zo 
bowiązaniu 1 Majowym postanowiła 
osiągnąć 100 proc, Lecz tak ener- 
gicznie zabrała się do pracy, że O- 
becnie uzyskuje już 140 proc. bazy 
akordowej. W ciągu całego miesiąca 
miała tylko jedną sztukę drugiego 
gatunku, wszystkie pozostałe 
„prima”*, Sprawność i szybkość ce- 
chują jej pracę. Warsztaty są zawsze 
rzyste i doszykowane. 

Takich, jak tow. Skowron, mamy 
wiele. Czyn 1 Majowy podnosi wy= 


wysuwa kadry 
młodych zdolnych robotników. 


B. Andrzejczak i W, Księżak | 


korespondenci z PZPB im, Stalina. 


chlubić wypełnieniem swych zobo- 
wiązań. O tym powiadamia nasz ko- 
respondent, tow, Głowacki: 

„Pierwszy wykonał swe przyrzecze 
nia dział %ztukatorski, który na 13 
dni przed ustalonym terminem usła- 
wił fundamenty pod maszyny stolar- 
skie. Z kolei grupa techniczno-oświe 
lleniowa  przedterminowo założyła 
50 reflektorów na salach. Właściwe 
oświetlenie przyczyni się do podnie- 
sienia warunków pracy na naszym od 
dziale”. 

O-tym, w jaki sposób ekipa lekar- 
ska Szpitala Czerwonego Krzyża rea- 
lizowała swoje zobowiązania Pierw- 
szomajowe, donosi nam tow, Kurow- 
ski, korespondent Zakładu Sprzętu 
Transportowego Nr 4, 


„Ten wyjazd naszej ekipy łączno- 
ści na wieś Bujny Lodowe miał cha- 
rakter szczególnie uroczysty. Wyje- 
chała bowiem z nami ekipa lekarska, 
która w ramach Czynu 1-Majowego 
zobowiązała się udzielić pomocy lud- 
ności tej wsi, W skromnych pomiesz 
czeniach budynku szkolnego lekarze 
I pielęgniarki zabrali się do roboty, 
Dzięki ich oflarnej pracy udzielono 
72 porad oraz w kiłku wypadkach le- 
karza służyli bezpośrednią pomocą. 

Gdy wracaliśmy do Łodzi, pomimo 
zmęczenia *uczestnicy ekipy promie- 
niowali zadowoleniem. To zadoWole: 
nie może dać jedynie poczucie wyko 
naneqo zobowiązania, będącego ma- 
tęńkim wkładem do naszego wielkie- 
ao dzieła utrwalenia pokoju”, 


wyżką wykonał swe zadania nasz 
transport, . 

Należy przy tym pamiętać, że 
pierwszy plan kwartalny 1950 roku 
postawił przed naszą gospodarką na 
rodową znacznie wyższe zadania w 
porównaniu z pierwszym kwartałem 
roku ubiegłego, / 

Osiągnięte liczby wykonania pla- 
nu minionego kwartału świadczą o 
maszej prężności gospodarczej, o kie= 
runku rozwojowym: naszej ekonomi- 
ki narodowej. 

W chwili, gdy w świecie kapitali- 
stycznym pogłębiają się nieustannie 
trudności gospodarcze, kiedy w Sta- 
nach Zjednoczonych mimo rozdmu- 
chiwanej tam histerii wojennej £ 
związanej z tym rozbudowy prze- 
mysłu zbrojeniowego obserwujemy 
stały spadek produkcji — mają na- 
sze sukcesy Szczególną WYMOWĘ, 
zwłaszcza, że towarzyszą im wielkie 
osiągnięcia gospodarcze innych kra- 
jów demokracji ludowej, szeroko ko 
rzystających fak, jak i my z pomocy 
i doświadczeń naszego potężnego S0- 
jusznika — Związku Radzieckiego. 
W ten sposób umacnia się i krzepnie 
obóz pokoju. 

I dlatego nasza duma i nasza ra- 
dość z pierwszego sukcesu na odciri- 
ku wykonania Planu Sześcioletniego 
jest tym większa, tym  pełmiejsza, 
Sukces ten jest jeszcze jednym do= 
wodem słuszności drogi. wytyczonej 
narądowi polskiemu przez historycz 
ny Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w g 1dniu 1948 
roku, prowadzącej masy pracujące 
naszego kraju poprzez stałą rozbu= 
dowę naszego aparatu gospodarcze- 
go, poprzez coraz lepszą i większą 
produkcję do zbudowania fundamen 
tów socjalizmu w naszym kraji, 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
do zapewnienia wszystkim ludziom 
pracy w Polsce pełnego dobrobytu. 
Jednocześnie ta naszą walka o čo- ' 
raz lepsze wyniki produkcyjne sta- 
nowi nasz poważny wkład w dzieło 
wzmocnienia sił pokoju. 

Masom pracujacym Polski w ich 
codziennych wysiłkach towarzyszy 
nieustanna Świadomość, że każdym 
nowym metrem wyprodukowanej 
tkaniny, każdą nowa toną wydoby- 
tego węgla, Każdym dodatkowym 
kwintalem zboża, osiągniętym z jed- 
nego hektara — krzyżują zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych, dają 
stanowczą odpowiedź impertalistom, 
że naród polski nie chce wojny, że 
pragnie w pokoju, budować swą ra- 
dosną przyszłość. 

I dlatego cieszymy się z pierwsze. 
go naszego sukcesu wswalce o Plan 
Sześcigletni, dlatego też postanawia- 
my przez wzmożenie współzawodni= 
ctwa pracy i poprzez lepszą organi. 
zacię pracy w naszych zakładach — 
osiągać nieustannie coraz pomyśl- 
niejsze wyniki, 

8. K. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob Ob.; Czesław Włodarczyk, Ka= 
zimierz Kubera, Tadeusz Zdrojew- 
ski, mieszkańcy ulic —- Narodowej, 
Wielkopolskiej, Pola, Topolowej, 
Helskiej, Grudziądzkiej, Limanow- 
skiego, robotnicy dzielnicy północ 


Proporczyki 


20 kwietnia na małej sali, zwanej 
„młynkiem”, gdzie wszyscy tkacze 
pracują na dwunastkach, pojawiły 
się na krosnach młodzieży zielone 
i czerwone proporczyki. Na ziclo- 
nym  proporczyku widnieje napis: 
„Wałczę o tytuł najwybitniejszego 
przodownika tkalni*. Na czerwo- 
nym, białe litery opiewają, że dzien 
ne zobowiązanie zostało wykonane 

Ta nowość wzbudziła ogromne za 
interesowanie całej sali. Wszyscy 
podchodzili i wypytywali w jakim 
celu zastosowaliśmy ten nowy spo- 
sób kontroli wykonania dziennych 
planów, produkcyjnych i zobowiąza 
niowych. Wyjaśniamy, że dla pobu 
dzenia naszych kolegów do jeszcze 


nej: listy Wasze skierowaliśmy do 
odpówiednich instancji — celem roz 
patrzenia i wydania decyzji pozy- 
tywnej, jeżeli tylko jest to możliwe, 

Ob. A. Cz. (podpis nieczytelny), 


Sprawę przekazaliśmy - Komisji Spe 
cjalnej w Łodzi. 


na krosnach 


wydatniejszej pracy. Przewodniczą- 
cy naszego koła Z.MP-owskiegó kol 
Bufan oraz radny kol, Kulesza do- 
kładają wszelkich starań, żeby ko- 
ło nasze pracowało jak najlepiej. 

Już pierwszego dnia po umiesz- 
czeniu proporczyków na krosnach, 
okazało się, że cała sala wykonała 
plan w 130 proc. Na szczegółne wy- 
różnienie zasłużyły młode tkaczki: 
Iwanieczko, Kowalewska, Bochen, 
Wołf, Nowak i wiele innych. 

One to najwcześniej zatknęły na 
swych krosnach proporczyki czerwo 
ne, zawiadamiając, że plan dzienny 
został wykonany. 

M. Świtoń 
korespondent z PZPB im. Stalina 


Wykonujemy zobowiązania 1-Majowe 


Załoga PZPW Nr 1 zobowiązała 
się w Czynie 1-Majowym wyko- 
nać plan miesięczny do 28 kwie- 
tnia 1 wyprodukować ponad plan 
7,400 metrów towaru gotowego. 
Tymczasem, dzięki wysiłkowi ro- 
botników plan miesięczny zreali- 
zowany został już 22 bieżącego 


miesiąca, a 24 bm. o godz, 15.30 
zameldowano, że 7.400 m towaru 
także zostało wyprodukowane. 

W związku z tym załoga „Wel 
nianej Jedynki” zobowiązuje się 
jeszcze do 1 Maja wyproduko- 
wać ponad plan 17.000 metrów 
tkanin. 


== AZER O ZO OEE OJ ZOT TT TY E YW 


„Sztandar Młodych" wzmocni jedność młodzieży w walce o pokój i w pracy dla Ojczyzny 


str, 2 
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W dniu 1 Maja wszystkie dru- 
żyny harcerskie wezmą udział w 
olbrzymiej manifestacji — w po- 
chodzie pierwszomajowym. 

Do tego wspaniałego przeglądu 
sił postępu i pokoju robotniczej 
Łodzi, harcerki i harcerze przygo 
towują się bardzo starannie. Chcą 
wystąpić 1 Maja nie tylko w 
swych mundurkach i czerwonych 
chustach, ale także pokazać różnę 
przemyślne szyki w marszu, trans 
parenty, makiety, piosenki, siro- 
je... 

Hufiec Fabryczny wystąpi w 
pochodzie z kiiku bardzo efektow 
nymi grupami. Będą one przed- 
stawiały zajęcia w Ośrodku Me- 
todycznym, działającym na tere- 
nie hufca. Harcerki przygotowują 
grupę pielęgniarek w białych far 
tuszkach, czepkach z czerwonymi 
krzyżami. Modelarze urządzą pa- 
radę swych podniebnych ptaków, 
a elektrycy zmontują wielką tabli 
cę rozdzielczą z mnóstwem prze- 
wodów i lamp. Grupy świetlico- 
we będą szły w pięknych ludo- 
wych strojach krakowskich, ku- 
jawskich i śląskich. 

Hufiec Chojny sporządził na za 
jęciach majsterkowania, piękne, 
duże oznaki pionierów  radzięc- 
kich. Trzydzieści takich znaczków 
będą nieść w pochodzie harcerze 
z Chojen. Poza tym Chojny przy- 
gotowują ciekawą grupę postaci, 
przedstawiających wszystkie za- 
wody rodziców harcerek i harce- 
rzy. 

Hufiec Rudzki pomaszeruje z 
wielką grupą modelarzy z szybow 


Bierzemy. 


udział 


E os e e 
w demonstracji majowej 


harcerzy - lotników duży ot | 
wiec, który będzie otwierał ko- 
lumnę modelarzy. 


Hufiec Karolew wykonał 30 
oznak harcerskich do pochodu 
pierwszomajowego. Zapał przy 


pracy był tak duży, że oznaki wy 
konano'na dwa dni przed termi- 
nem. 

Hufiec Widzew tak oszczędnie 
szył szturmówki i kroił chusty, że 
2 pozostałych skrawków z wielką 
pomysłowością zestawił i uszył 
czterdzieści chust do mundurów. 
Oszczędność godna pochwały. | 


Ośrodek Metodyczny w Ogni- 
sku — w czasie popołudniowych 
zajęć chłopcy i dziewczęta, maj- 
sterkujący w warsztatach Ośrod- 
ka, wykonują piękną, olbrzymią 


oznakę harcerską, Która będzie 
niesiona na czele pochodu. 

Za kilka dni ujrzymy wszystkie 
te grupy w wielkim pochodzie 
Pierwszomajowym. 


NASZE HASŁA 


Był pogodny dzień kwietniowy.| W dużym pudle stała biała farba | wojennym kapitalistów. Nie zwy- 


Czterej harcerze — Jurek, Felek, |do wypisywania liter. Obok niej |ciężą w tej walce kapitaliści. 
Stefek i Bronek — nie poszli te- | owinięte w papier leżały pędzle. |Zwyciężą siły pokoju! Zwycięży 
go dnia do parku, choć namawiali s > * ; 
ich koledzy i kusiło ciepłe słońce. Dziewczęta zabrały się do roz- | postęp: 

i cinania materiału. Żwawo odmie-| Powiedziawszy to wszystko, 


Zastęp harcerzy w ramach zobo- 
wiązań 1 Majowych miał wyko- 
nać transparenty na 1 Maja. W 
Pierwszomajowe Święto włączą 
się chłopcy do pochodu wszyst- 
kich łódzkich robotników, pracow 
ników wszystkich urzędów, ucz- 
niów wszystkich szkół. 

Wraz z koleżankami — harcer- 
kami chłopcy zabrali się do robo 
ty. Hasła na transparenty mieli 
już przygotowane. 


W świetlicy harcerskiej leżał 


cami. Pfzygotowywany jest przez na stole nowy: czerwony materiał, 
pio OONA AG ORZZCZZZ E e W RES 


Fak jesć ui mas... 


Kiedy drużyny harcerskie w 
Szkole Podstawowej Nr 3, w 
Kutnie podjęły zobowiazania 1- 
Majowe, nie wszyscy spośród 
UCZNIÓW niezorganizowanych 
wierzyli, że zobowiazania te 
zostaną szybko wykonane. Byli 
i nawet tacy, co w ogóle w to 
wałpili Bo prawdę mówiąc, 
zobowiazania były poważne: pod 
nieść poziom w nauce, założyć 
dwie młodsze harcerskie druży 
ny. pednieść o 25 proe. stan iloś 
ciowy istniejących dotąd dru - 
żyn, Wszystko to wymagało du 
żŻo pracy. 

Chec? jednak j zapału nie bra 
kowało. W krótkim czasie pow 
stały dwie drużyny harcerskie. 
i to nawet liczne drużyny, po 
40 osób każda. Do istniejacych 
dawniej drużyn zaczeli napły - 
wać nowi ochotnicy. a co naj- 
ważniejsze. poziom w natce się 
poprawił. Wzięli sobie do serca 
swe zobowiazania harcerze z 3 


(ciąg dalszy) 

No, i cóż robić z takimi stwo- 
rzeniami? Obić ich kijem? Wsa- 
dzić do więzienia? Zakuć w kaj- 
dany i wysłać na katorgę? Nie, 
nie podobnego matka nie uczyni- 
ła. Westchnąwszy, kazała synom 
zleźć z pieca, wytrzeć nosy i umyć 
się, a sama zaczęła radzić się stró- 
ża, jak powinna teraz postąpić 

Stróż powiedział, że grupa zwia 
dowcza zgodnie z pilnym rozka 
zem Wyruszyła do wąwozu Ałka 
rasz i w żaden sposób nie może 
wrócić wcześniej niż za dziesięć 
dni. 

— Ale, jakżeż będziemy żyć 
przez te dziesięć dni? — zapytała 
matka. — Przecież nie mamy ze 
sobą żadnych produktów. 

— A tak sobie żyjcie! — odpo” 
wiedział stróż. — Dam wam chle- 
ba, podaruję wam zająca, wypa” 
troszcie go i ugotujcie. A jutro 
pójdę na dwa dni do tajgi. Mu 
szę sprawdzić potrzaski. 

— To niedobrze! — powiedzia- 
ła matka. — Jakże zostaniemy sa- 
mi. Niczego tu nie znamy Prze 
cież tu jest las, zwierzęta... 

— Pożostawię wam drugą fu- 
zję, — powiedział stróż. 

— Drzewo jest w szopie, woda 
za pagórkiem w źródle. Oto ka- 
sza w worku, sól w puszce. A ja, 
przyznam się szczerze, nie mam 
czasu z wami się niańczyć... 


podstawowej szkoły w Kutnie, 
A w tym samym powiecie, we 
wsi Szewce, harcerki i harcerze 
postanowili zlikwidować zupełnie 
niedostateczne oceny, uporząd 
kować boisko szkolne i urządzić 
akademie dla wsi produkcyjnej. 
| wnet przystąpili do wypełnia 
nia zobowiązań.  Zaniedbane 
dawniej boisko, obsadzono dooko 
ła młodymi drzewkami. Druży 
nv przygotowują sie do akademii 
i niezadłusgo mieszkańcy wsi 
produkcyjnej będa oglądać wy- 
stepy harcerzy. Opiekun drużyn 
pytany, o postępy w nauce, 
stwierdza, że w szkole jest co 


raz mniej niedostatecznych ©- 
cen. że dzieci coraz lepiej się 
ucza. 


Harcerki i hsrcerze wojewódz 
twa łódzkiego, wykonując swe 
zobowiazania, chcą przyczynić 
sie do stworzenia. praca swych 
rak, swego przyszłego szczęścia 
— erja mii 


DE 


— Jakiż on zły — szepnął Je 
kowi Hek: — Wiesz co, Czuk, po- 
wiedzmy mu coś. 

Też wymyślił odrzekł 
Czuk, — Wtedy całkiem nas wy- 
pędzi z domu. Poczekaj, przyje- 
dzie tatuś, wszystko mu opowie- 
my. 

— No i co tatuś? Tatuś jeszcze 
długo nie przyjedzie. A widzisz, 
jaka mamusia jest smutna. 

Hek podszedł do matki, usiadł 
jej na kolanach, i zsunąwszy jas- 
ne brwi, surowo spojrzał w twarz 
szorstkiemu stróżowi. ; 

Stróż zdjął futrzany Kożuch i 
przysunął się do stołu „do światła, 

I dopiero teraz Hek zauważył, 
że na kożuchu, od ramienia pra- 
wie do pasa, wydarty jest kawał 
futra. 

— Wyjm z pieca kapuśniak — 
powiedział matce stróż. 

— Tam na półce są łyżki, miski, 
siadajcie i jedźcie A ja będę 
kożuch reperował. 

— Tyś gospodarz — rzekła mat 
ka. — Ty wyjm, i ty częstuj. — 
A kożuch daj mnie. Ja lepiej niż 
ty załatam. 

Stróż podniósł na nią oczy i 
spotkał się,z surowym wzrokiem 
Heka, 

— Ehe! 


Widze. że iesteście u- 


rzały metry płótna. Głośno stuka- 
ły młotki, którymi harcerze przy- 
bijali płótno do drzewców. 

Przystąpione do wypisywania 
haseł na transparentach. Szkico- 
wano je najpierw kredą, później 
malowano farbą. 

— Patrzcie — powiedziała Ela 
— jak ładnie wyglądają napisy. 
Spójrzcie na nie z daleka, o, stąd 
— pokazała. — Pięknie będą wy 
glądały na manifestacji. 

— Nie to jest najważniejsze — 
odezwał się Stefek, twórca naj- 
pardziej udanego napisu. — Waż- 
na jest treść naszych haseł. Nasze 
hasła są hasłami pokoju. 1 Maj 
będzie wielkim dniem walki ro- 
botników, chłopów i młodzieży 
przeciw wojnie. Amerykańscy im 
perialiści i ich sprzymierzeńcy 2 
krajów  kapitalistycznych — bo- 
gacze, utuczeni krzywdą robotni- 
ka — chcą wywołać nową wojnę, 
żeby zagarnąć nowe zyski. 

— Pamiętam — mówiła Mania, 
— jak cierpieliśmy w czasie ostat 
niej wojny. Już wtedy, gdy by- 
łam całkiem małą dziewczynką, 
wiedziałam, że wojna jest naj- 
większą klęską dla ludzi. 

— Wojny nie będzie — powie- 
dział z mocą Bronek. — Na całym 
świecie trwa walka o pokój. Zwią 
zek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej wraz z robotnikami cała- 
go świata walczą przeciw planotm 


Bronek uśmiechnął się całą twa- 
rzą. Uśmiechem swoim zaraził 
wszystkich kolegów: Stefka i Fel 
ka, Manię, Jurka i Elę. Nawet A- 
nia uśmiechnęła się pogodnie. 

— Wydaje mi się — wtrącił Ju 
rek — że nasza codzienna rzetel- 
na nauka w szkole i praca w dru 
żynie harcerskiej — to także wal- 


ka o pokój. 
— Masz rację — powiedział 
Stefek. Podejmując zobowiąza- 


nia Pierwszomajowe, my i nasi 
rodzice, najlepiej walczymy o po 
kój. 

Późnym wieczorem transparen- 
ty były gotowe. Jeszcze przed 
wyjściem do domu dziewczynki i 
chłopcy przypatrywalłi się swemu 
dziełu. p 

„Niech żyje pokój! Niech żyje 
kraj socjalizmu, obrońca pokoju, 
Związek Radziecki! Niech żyją 
robotnicy i chłopi — budowniczy 
Polski Ludowej! Harcerze polscy 
pionierzy socjalistycznej pra- 
cy!* — głosiły świeżo ukończone 
transparenty. 

Za parę dni ujrzy je łódzkie 
słońce. 1 Maja wyjdą harcerze na 
ulicę, by pokazać Łodzi i całej 
Polsce, jak dobrze rozumieją zna 
czenie pokoju i współpracy mię- 
dzy narodami, jak mocno pragną 
razem z całą klasą robotnicza bu 


dować socjalizm. 
Z. Modzelewska. 


PESZA 


parci, — mruknął i podał matce 
kożuch, a sam poszedł, by wziąć 
z półki naczynia. 

— A gdzie się to tak podarło? 
— zapytał Czuk, wskazując na 
dziurę w kożuchu. 

— Małe nieporozumienie z nie- 
dźwiedziem. To on mnie tak po” 
drapał, — z niechęcią odpowie- 
dział stróż i postawił na stole cięż 
ki sagan z kapuśniakiem. 

— Słyszysz, Hek! — powiedział 
Czuk, kiedy stróż wyszedł do sie- 
ni. — On się pobił z niedźwie- 
dziem i dlatego na pewno jest dzi- 
siaj taki zły. 

Hek wszystko słyszał Ale nie 
lubił, by ktokolwiek obrażał je” 
go matkę, chociażby nawet był to 
człowiek. który zdolny był por 
spierać się z niedźwiedziem i 
wszcząć z nim bójkę. 


+ 
* * 


Nazajutrz, jeszcze o-świcie, stróż 
wziąwszy ze sobą worek, fuzję i 
psa założył narty i wyruszył do la 
su. Teraz wypadło im samym za- 
jać się gospodarstwem. 

Chodzili po wodę w trójkę. Ze 
stromej skały, wśród śniegu trys- 
kała woda. Od wody, jak z czaj- 
nika, szła gęsta para. Kiedy jed- 
nak Hek podstawił pod strumyk i! 


palec to okazało się, że woda jest 
zimniejsza niż sam mróz. 

Następnie nesili drzewo. Mat- 
ka nie umiała obchodzić się z pie 
cem, który stał w izbie, i dlatego 
drzewo długo się nie rozpalało. Ale 
za to, kiedy się rozpaliło bucha- 
ło od niego takie gorąco. że gru- 
by lód na oknie na przeciwległej 
ścianie szybko się roztopił I te- 
raz widać było przez szybę cały 
skraj lasu i skaliste szczyty Błękit 
sii Gór, na których škakały sro 

Matka umiała patroszyć kury, 
ale nie zdarzyło się jej nigdy je- 
szcze obdzierać ze skóry zająca, 
i zabrało to jej dużo czasu. 

Czuk pomagał jej chętnie i za 
to dostał ogon zająca, taki tekki 
i puszysty, że gdy go się rzucało 
z pieca, padał na podłogę lekko, 
jak spadochron. 3 

Po obiedzie poszli we trójkę aa 
spacer. 

Czuk namawiał matkę, aby 
wzięła ze sobą fuzję lub chociaż- 
by naboje od fuzji. lecz matka 
fuzji nie wzięła. 

Przeciwnie specjalnie powiesi- 
ła fuzję na wysokim haku, na- 
stępnie stanęła na taborecie, po- 
łożyła naboje. na najwyższą półkę 
i uprzedziła Czuka, że jeżeli spró 
buje wziąć chociażby jeden na- 
bój, to marny będzie jego los. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


Nr i3 


Zaszezytna lista 


Redakcja „Promyka“ otrzymała | 


wiele zobowiązań Pierwszomajo- 
wych, podejmowanych przez dru- 
żyny harcerskie z terenu Łodzi, 
Niektóre z nich „Promyk”'zamieś 
cił. Dziś kwitujemy odbiór wszyst 
kich zobowiązań, jakie otrzyma- 
liśmy od drużyn łódzkich. 

136 ŁDH przy 58 Szkole Podst, 
Ogniwo przy 24 Szk. Podst, 132 
ŁDH przy 116 Szk. Podst., Ogni- 
wo przy 9 Szk. Podst., 15 ŁDH, 
11 ŁDH, 48 ŁDH, 112 ŁDH, Ogni 
wo przy 125 Szk. Podst., Drużyna 
przy 12 Szk. Podst, 52a ŁDH, 
2 ŁDH przy 130 Szk. Podst, 24 
ŁDH, 2e ŁDH, 55a ŁDH, 58 
ŁDH, 142a ŁDH, 118b ŁDH, 28e 
ŁDH, 24c ŁDH, 120b ŁDH, 130 
ŁDH przy 49 Szk. Podst, 213 
ŁDH przy 49 Szk. Podst, 2 ŁDR 
przy 3 Jedenastol., 175 ŁDH przy 
9 Jedenastol, Ogniwo przy 160 
Szk. Podst, 121c ŁDH,” Ogniwa 
przy 91 Szk, Podst, 159 ŁDR 
przy 125 Szk. Podst, 44 ŁDH 
przy 99 Szk, Podst., 12 ŁDH, Og- 
niwo przy 151 Szk. Podst., Ogni- 


KNAP AKI 


Drużyny harcerskie przy Szko- 
le Nr 131 zebrały się na wspól- 
nej zbiórce, Dzięwczęta i chłop- 
cy z zaciekawieniem oczekiwali 
na tę zbiórkę. 

Dziś mają być podjęte przez 
drużyny zobowiązania Pierwszo 
majowe i wszyscy złożą sprawo 
zdania: jak wykonują swe zobo 
wiązania. Obie drużyny ze Szko- 
ły Nr 1381 postanowiły w swych 
zobowiązaniach  Pierwszomajo- 
wych założyć na terenie pią- 
tych, szóstych i siódmych klas 
kółka samokształceńiowe oraz 
zlikwidować wśród harcerzy i 
harcerek oceny niedostateczne. 

Pierwszy składą meldunek z 
zastępu II Zdzisiek Nawrocki. 
— „W naszej klasie od czasu, 
kiedy podjęliśmy zobowiązania 
Pierwszomajowe, dużo się zmie 
niło ną lepsze. Przede wszyst- 
kim bardzo poprawiło się zacho 
wanie koleżanek i kolegów na 
lekcjach. Staramy się pilnie 
uważać, aby zdobyć jak najwię- 
cej wiadomości.  Założyliśmy 
trzy kółka samokształceniowe: 
matematyczne, polonistyczne i 
przyrodnicze, Wyniki naszej 
wspólnej nauki i pomocy kole- 
żeńskiej są pomyślne. Czworo 
spośród nas zlikwidowało po 
trzy oceny niedostateczne. Je- 
steśmy dumni z naszych wyni- 
ków“. 

Zastęp pierwszy zorganizował 
u siebie kółko samokształcenio- 
we z matematyki. 

Zastęp drugi żeński utworzył 
dwa kółka samokształceniowe: 
matematyczne i historyczne. 
Dwie harcerki z tego zastępu 
uwolniły się już od „dwójek* z 
historii i matematyki. Jest to 
wynik rzetelnej i systematycz- 
nej pracy w kółkach samopoma 
cy koleżeńskiej. 

Zastęp trzeci i czwarty zorga- 
nizował trzy kółka samokształ- 
ceniowe — matematyczne, polo- 
nistyczne, przyrodnicze, 

Opiekunka drużyn, ob. Dzię- 


cioł, mówi 0 zadowalających 
wynikach pracy kółek samo- 
kształceniowych, © słusznej, 


godnej harcerki i harcerza po- 
stawie i obowiązkowości wobec 
podjętych przez drużyny zobo: 
wiązań Pierwszomajowych. 
Opiekunka stawia wniosek. 
aby drużyny wyróżniły te har- 
cerki i tych harcerzy, . którzy 
osiągnęli dobre wyniki w nauce 
i pracy w drużynie. Nagrodą 
będzie czerwona chustka harcer 


ska do munduru. Na stoliku, 
obok drużynowej, leżą piękne 
nowe czerwone chusty — dla 


tych, którzy na nie zasłużyli. 
Bo czerwona chusta nie jest ta- 


„Każdy początek jest trudny“ 
— mówi stare przysłowie. Kie- 
dy w październiku ubiegłego ro- 
ku podzielono hufiec harcerski 
w Piotrkowie na miejski i po- 
wiatowy, praca nie odrazu ru- 
szyła w nowopowstałych huf- 
cąch. Lecz oto na jednej z pierw 
szych odpraw postawiono sobie 
zadanie — podnieść iłość dru- 
żyn harcerskich w hufcu powia- 
towym do pięćdziesięciu. Praca 
była trudna, tym bardziej, że 
zespół komendy nie posiadał 
jeszcze doświadczenia w rracy. 

Każdej niedzieli prawie cała 
Komenda Powiatowa wyjeżdża- 
ła w celu prowadzenia akcji za- 
kładania nowych drużyn, jedno 
cześnie odwiedzaiac iuż istnie- 
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Wykonujemy 


nasze zobowiązania 


wo przy 16 Szk. Podst., Drużyna 
przy 43 Szk. Podst, Drużyny 
przy 37 Szk. Podst., 47 ŁDH przy 
34 Szk. Podst, 46 ŁDH przy 66 
Szk. Podst., 35 ŁDH przy 38 Szk. 
Podst, Drużyna przy 139 . Szk. 
Podst. Drużyny przy 126 Szk. 
Podst, 274 ŁDH przy 130 Szk. 
Podst., 3 ŁDH przy 143 Szk. Pod- 
stawowej, 
Podst, ib ŁDH przy 125 Szk. 
Podst., Drużyna przy 19 Szk. Pod 
stawowej, Ogniwo przy 6 Szk. 
TPD, Drużyny przy 69 Szk.. Pod- 
stawowej, Drużyny przy 68 Szk. 
Podst, Drużyny przy 46 Szk. 
Podst., 5a ŁDH, 106c ŁDH, Ogni- 


wo przy 23 Szk. Podst. Ogniwo 
przy 121 Szk. Podst, Ogniwo 
przy 57 Szk. Podst., Ogniwo przy 


104 Szk. Podst, Hufiec Łódż- 
Zdrowie, 155a, 155b ŁDH, 78 ŁDH 
przy 155 Szk. Podst, Drużyny 
przy 31 Szk. Podst., 70 ŁDH, Dru 
żyny przy 99 Szk. Podst,  159b 
ŁDH, 275c ŁDH, Drużyny przy 3 
Szk. TPD, Hufiec Łódź-Ruda, 3e 
ŁDH przy 131 Szk. Podst. 


WOZU NEJ 


ką zwykłą częścią mundurka 


6 ŁDH przy 138 Szk. ; 


>e 


harcerskiego. Stanowi ona sym- | 


bol walki, dobrej nauki i pracy. 
Ten, kto ją otrzyma i nosi, to 
dobry harcerz, z którego szkoła 
i drużyna mogą być dumne. 

Czerwone chusty. — Wszyscy 
patrzą w nie, jak urzeczeni. 

— Kto ma- otrzymać czerwo: 
ną chustę? — 

Chłopcy i dziewczęta spoglą- 
dają na siebie i najpierw ktoś 
z rogu klasy, a za nim wszyscy 
jednogłośnie powiedzieli — Te- 
reska Pawlusińska. Ona jest 
wśród nas najpilniejsza, wyróż- 
nia się w nauce i w pracy dru- 
żyny, jest punktualna. 

Tereska stoi mocno zmiesza: 
na, bierze od drużynowej czer- 
woną, piękną chustę i mówi z 
przejęciem oraz radością: 

— Jestem szczęśliwa, że ko- 
leżanki i koledzy ocenili moją 
pracę. Z radością przyjmuję tę 
chustę, widzę w niej symbol wal 
ki, nauki i pracy. Bedę starała 
się jeszcze usilniej uczyć „się, 
aby nosząc czerwoną” chustę, 
stać się jej godną i stać się-wzo= 
rową uczennicą i harcerką”, 

Następnie chusty czerwone w 

nagrodę za swą pracę i naukę 
otrzymują: Zdzisiek Nawroeki. 
Halinka Rutkowska, Irenka 
Śmigrodzka i Jasiński. Basia 
Szymczakówna otrzymuje czer- 
woną chustę za najlepsze wyni- 
ki w nauce, Jest pierwszą uczen 
nicą”, 
„ „Uczę się dobrze i jednocze- 
śnie jestem czynną harcerką — 
mówi Basia. — Najlepsze oceny 
mam zawsze z matematyki i 
historii. Teraz mam tylko jedną 
trójkę z fizyki, ale postanowi- 
łam sobie, że będę miała same 
czwórki i piatki. W nayce po- 
maga mi moja harcerska posta- 
wa, bo kiedy mam jakie trud- 
ności, to pamiętam, że jestem 
harcerką i muszę je zwalczyć, a 
nie omijać. Moim dążeniem, ja- 
ko harcerki, jest być przodują- 
ca uczennicą“ — kończy dzielna 
Basia. 

Wszyscy, którym przyznano 
czerwone chusty, postanawiają 
dołączyć do swego Czynu Pierw 
szomajowego jeszcze jedno zo- 
bowiązanie — przez cały ty- 
dzień będa pełnić w. szkole 
„Warty Pierwszomajowe”. W 
ciągu tego czasu mają uzyski- 
wać na lekcjąch, przy odpowie- 
dziach, jak najlepsze stopnie, 
swym zachowaniem i pilnościa 
dawać przykład innym. Oczywi- 
ście, przy pełnieniu „Wart bę- 
da nosić mundurki harcerskie i 
czerwone chusty — symbol zwy- 
cieskiej walki. 


Posiadamy 2000 członków! 


jące. Na wyniki nie trzeba było 
długo czekać, 

Wpaździerniku mieliśmy 16 
drużyn, w grudniu ub. r. po- 
e. trzydzieści a dziś hufiec 
Piotrków — Powiat liczy sześć 
dziesiąt drużyn, 

Drużyny w ramach swej pra. 
cy prowadzą sklepiki szkolne. 
świetlice dla całej młodzieży w 
szkole, posiadają własne zespo 
ły artystyczne, biorące w tym 
miesiącu udział w Festiwalu 
Dziecięcym. 

Hufiec Piotrków — Powia 
liczy obecnie dwa tysiące człon 
ków, a ilość ich z każdym dnien 
wzrasta, 

korespondent „Promyka 
Konrad J. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce“ 
28 — PZPB 
63 — Komisariat M, O. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK , 
1438 — Zarząd Miejski ZMP 
218 — Telegraf 
215 — Pogotowie POK. 


KINA: 


Kino „Polonia” wyświetla nowy 
film produkcji polskiej „Dom na pust 
kowiu' „Dozwolony dlia młodzieży od 
lat 18. 

* 


* + 


Kino „Robotnik” wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi”. Dla młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic“: 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 
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UWAGA, SKARBNICY! 
Dnia 25 kwietnia, o godz, 18 w lo- 
kalu Komitetu Miejskiego PZPR od- 
będzie się odprawa skarbników pòd: 
stawowych i oddziałowych organiza- 
cji partyjnych, 
Obecność wszysłkich towarzyszy 
skarbników — obowiązkowa. 


W październiku ub. r. wspomi 
naliśmy o bolączkach oddziału 
3—5 Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego. 

W oparciu o protokóły komisji, w 
Skład której wchodzili przedstawi- 
ciele Komitetu Fabryczńego, rady 
zakładowej i dyrekcji oraz w opar- 
ciu o własne spostrzeżenia określi- 
liśmy bolączki oddziału i wskazy- 
waliśmy na drogi ich usunięcia, 


PRZYCZYNY NIEDOMAGAŃ 

Oddział 3-5 nie zawsze cieszył 
się opinią słabego oddziału, W ma- 
ju 1949 r. oddział przekroczył swój 
plan o kilka procent, podobnie jak, 
i w następnym miesiącu. Ale w lip 
cu produkcja spadła do 90 procent, 
a w następnych miesiącach utrzy- 
mywałą się na poziomie zaledwie 
80 procent, 

Cóż było przyczyną tego nagłego 
spadku produkcji? — Pierwszą + 
najważniejszą było opuszczanie 
przez niektórych robotników go- 
dzin pracy. Łazikostwo rozpanoszy 
ło się na oddziale 3-5 tak jak w 
żadnym innym oddziale PZPB, By 
wały takie dni że stało na sali 20 
procent krosien z powodu nieuspra 
wiedliwionych nieobecności. 

Drugą poważną  bolączką były 
spóźnienia, Na tablicy w portierni 
oddziału codziennie widniało kilka- 
naście nazwisk spóźnialskich, W 
ten sposób oddział tracił dalsze 
metry produkcji, 

Również majstrowie nie wywią- 
zywali się należycie ze swych za- 
dań. Krosna często były niedoszy 
kowane, Niedoceniańe było współ. 
zawodniectwo pracy, które obejmo- 
wało wtedy zaledwie ponad 40 pro 
cent załogi, 

Nie ułatwiało pracy oddziału 3-5 


Czyn 1-Majowy młodzieży szkolnej 


Organizacje młodzieżowe, działają- 
ce na: terenie( III Państwowego Lice- 
um idla» Młodzieży: Pracującej-w Pa- 
bianicach -podjęły dla uczczenia Świę 
ta Pracy cały szereg różnorodnych 
zobowiązań, 

Kóło I ZMP zobowiązało się zająć 
kolportażem „Sztandaru Młodych” 
na wsi i w mieście. 

Koła II i III zobowiązały się praco- 
wać po trzy godziny przy upiększeniu 
miasta (prace nad trawnikami). 


Koło IV zobowiązało się uporząd: 


kować biblioteke szkolna. 

Koło V zaprenumeruje „Sztandar 
Młodych", uporządkuje boisko szkol- 
ne, wyda gazetkę ścienną, noświęco- 


na Świętu Pracy i utworzy koło sa- 
mokształceniowe z fizyki. 
Koło Vi-wznowi kółta samokształ- 


ceniowe i zaprenumeruje „Sztandar 
Młodych”. E- 
Koło VII zobowiązało się nie o- 


puszczać godzin szkolnych i zlikwi- 
dować spóźnienia, co wnłynie wydał: 
nie na wyniki nauki. i 
Koło VIII zobowiązało się uporząd 
kować trawniki przed szkołą. 
Ponadto młodzież SP-owska zobo- 
wiązała się pracować 5 godzin przy 
uporzadkowaniu boiska przy ul. Par. 
tyzanckiej 56. Zobowiązanie to zo- 
stąło już wykonane, —w— 


Dalsze zobowiązania murarzy pabianickich 


W ślad za murarzami którzy 
już podjęli i realizują zobowiazania 
Pierwszomajowe, podejmuja nowe zo 
bowiązania członkowie dalszych ze- 
społów budowlanych w naszym mie- 
ście, cy 

Pracownicy Państwowego Budow= 
nictwa Przemysłowego pracujący na 
budowie Nr 21 w Pabianicach przy- 
łączyli się w tych dniach do ogólnej 
akcji w cbronie pokoju. Murarz, Sta- 
nistaw Rutkowski wraz ze swym ze- 
społem siedmioosobowym  zobowią- 
zał się ułożyć do dnia 1 Maja po- 
sadzke, której ukończenie planowano 


na dzień 15 maja. Murarz Rulkowski 
przoduje nie tylko na budowie. Po 
pracy dokszłałca się ña kursie nauki 
początkowej, wyróżnia się sumienno- 
ścią i obowiązkowością. 

O 16 dni obiecał przyśpieszyć czas 
pracy przy fundamentach i bruku ob. 
Lucjan Magier i zakończyć swą pra- 
cę na dzień 1 Maja. 

Mistrz murarski, Leonard  Szefer 
oddał przed terminem do użytku ba- 
rak, biuro, umywalnię i świetlicę, za» 
oszczędzając tym samym ponad 
50.000 złctych. 


K. M. 


Za nadmierne ceny—wysokie grzywny 


Delegatura Komisji Specjalnej | łaskiego 9) — właścicielce księgar 


w Łodzi ukarała niesumiennych 
kupców, schwytanych na uprawia- 
niu handlu łańcuszkowego i pobie- 
raniu nadmiernych cen. ` 

Jarmakowski Eugeniusz (Łąko- 
wa 43a) za uprawianie handlu łań- 
cuszkowego chustkami ukarany 
został grzywną 8.000 zł., 

Adamski Władysław, właściciel 
straganu galanteryjnego, zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskie. 
go 203, za pobieranie nadmiernych 
cen, skazany został na 35.000 zł 
grzywny. 

Kłosowi Michałowi z Wiewiórczy 
na, gm. Łask, właścicielowi straga 
nu z konfekcją, za uprawianie han 
dlu łańcuszkowego, wymierzono 
grzywnę 10,000 zł, 

Jaguś Helena, właścicielka stra 
ganu galanteryjnego, zamieszkała 
przy ul. Skłodowskiej Nr 6, za po 
bieranie nadmiernych cen Skażana 
została na 25.000 zł grzywny, 

Leokadii Fater (Nowy Świat 8) 
właścicielce straganu z obuwiem 
oraz Jadwidze Dobrzyńskiej (Pu. 


> 


ni, za pobieranie nadmiernych cen 
wymierzono grzywny po 60.000 zł, 
Kalinowski Adam, właściciel skle- 
pu detalicznego z napojami alkoho 
lowymi przy ul, Czerwonej Armii 
28, za odmowę sprzedaży pół litra 
wódki, skazany został na 75,000 
zł, grzywny, 


Składnica Waty Nr14 
podniesie swe obroty 
o 25 mil. złotych 


W ramach Czynu Pierwszomajowe- 
go Składnica Waty i Środków Opa- 
trunkowyca Nr 14 w Pabianicach pod 
jęła zobowiązanie powiększenia obro 
tu towarowego w  kwielniu 
25.000.000 złotych. 

Kierownik magazynu składnicy ob. 
Roman Koch zobowiązał się wraz z 
całym personelem transportu i ma- 
qazynu usprawnić przeładunek i tran 
sport towaru z oddziału 28 PZPR do 
składnicy i na dworze: kolejowy, 

Pracownicy biurowi składnicy zo- 
bówiązali się również przyłączyć do 
realizacii tvch zobowiazań Sł 
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„GŁOS FABIA 


dział 3-5 wykonuje plany! 


Współzawodnictwo wzrosło dwukrotnie — zniknęło łazikowanie 


i,to, że rozbity jest na kiłka pod- 
oddziałów, mieszczących się aż na 
trzech odrębnych posesjach. Kie- 
rownik oddziału, tow. Hanczka, 
sam jeden musiał dopatrzeć i pracy 
w biurze i na salach produkcyj- 
nych, których oddział liczy łącz- 
nie 4, nie wliczając oddziału przy- 
gotowawczego. Nie było majstra 
salowego, nie było też magazynie. 
ra, pomimo, że oddział 3.5 można 
zaliczyć do Średniej wielkości od- 
działów PZPB. 
KTO PONOSI WINĘ ZA TEN 
STAN RZECZY? 


Za zańiedbanie pracy przez zało- 

gę oddziału 3-5 w drugiej połowie 
1949 roku  ponosiła w znacznym 
stopniu winę ówczesna dyrekcja fa 
bryki, rada zakładowa i organiza- 
cja partyjna. Kierownik oddziału 
tow. Hanczka, stary i zasłużony 
partyjniak, postawiony został na 
ważnym odcinku bez żadnej kon- 
kretnej pomocy z zewnątrz, Komi- 
sje przychodziły, stwierdzały bo- 
lączki į odchodziły. Nie pomagały 
żadne reklamacje kierownictwa od 
działu w dyrekcji, Tow, Hanczka 
spotykał się najwyżej z uszczypli 
wymi uwagami i zarzutami nie 
udolności. 
. Organizacja partyjna na oddzia- 
le była słaba i nie potrafiła zająć 
właściwej i należnej pozycji na 
oddziale, Młoda rada zakładowa 
oddziału wobec takiego stanu rze- 
czy okazała się także bezradna. 


Tak było przez kilka miesięcy, 
Ówczesny Komitet Fabryczny nie 
pótrafił należycie postawić sprawy 
oddziału 3-5. Tow. Hanczce bez 
wiedzy komitetu przysłano „po- 
moc“ w postaci.. drugiego kierow 
nika „nitkarza'* Hillera, który po 
za fabryką pędził swoje własne 
krosna! 


Ale powoli otrząśnięto się z letar 
gu i stosunki na oddziale 8-5 uzdro 
wiono, Ustępujący komitet stwier. 


3-5, Dzięki czujności towarzyszy 
udało się jednak w porę powrócić 
na właściwą drogę, i 

Tow. Hanczka, zwolniony z fun. 
kcji na oddziale 3-5, wolny od szy 
kan z zewnątrz, na swoim nowym 
posterunku, równie odpowiedzial- 
nym i kierowniczym, wywiązuje 
się zadowalająco ze swych obowiąz 
ków. 


PIERWSZE KROKI NA DRODZE 
DO POLEPSZENIA 

Nie od razu oddział 5-5 potrafił 
pozbyć się balastu niektórych do- 
tychczasowych błędów. Uległ jed 
nak poprawie stosunek do pra 
cy. Niepoprawnych łazików usunię 
to, 

Uaktywniła swą pracę organiza- 
cja ZMP-owska wpływając na mło 
dych tkaczy, którzy się zaniedby- 
wali w swych obowiązkach zawodo 
wych, w kierunku zmiany ich sto- 
sunku do pracy, Organizacja par. 
tyjna z organizatorem tow, Szum- 
skim na czełe poczuła się gospoda. 
rzem na swym oddziale, Nowy kie 
rownik tow, Gaweł zabrał się ener 
giczne do pracy, Uaktywniła się 
rada zakładowa oddziału. Pierw- 
szym poważnym sukcesem oddzia- 
łu było na szeroką skalę przepro- 
wadzone przesunięcie tkaczy, By- 
wało tak, że na czwórkach praco- 
wali tkacze, którzy nigdy nie wy- 
rabiali swych norm  produkcyj- 
nych. Dla odmiany byli tkacze z 
dwójek, którzy z powodzeniem mo 
gli pracować na czwórkach i uzy- 
skiwać dobre wyniki, 

Ob. Wacław Błoch nie mógł so. 
bie poradzić na czwórkach i wyra. 
biał zaledwie do 80 procent planu, 
Na dwójkach daje sobie radę, a 
przeniesiona na jego czwórki z dwó 
jek młodzieżówka Janina Ornafel 
wyrabia nie 80, ale 127 proc. nor. 
my! Podobnie tkaczką Otomań- 
ska, przeniesiona z dwójek na 
czwórki już w pierwszych dniach 
prześciznęła swego tkacza zmiano_ 


dził na zebraniu wyborczym, że pa | wego, dobrego i starego robotnika, 
pełnił wiele błędów i był współ- | od lat pracującego na czwórkach. 
odpowiedzialny za stan na oddziale | Inna tkaczka, Talarówna, dzięki 
Nasi korespondenci piszą 
. 
Dla kogo jest sałata? 
Nasz korespondent fabrycz-|du zostali wpuszczeni handla- 


ny, tow. Michał Pociejewski pi- 
sze: 

W „dniu 15 kwietnia 
dziesięciu robotników 


kilku- 
naszych 


zakładów udało się po skoficzo- 


nej pracy do ogrodu Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Ba- 
|wełnianego w celu zakupienia 
sałaty. 
Jak się okazało, co ładniejsza 
sałata byłą już rozsprzedana, bo 
około godziny 11 na teren ogro- 


rze, którzy wybrali z inspektów 
najładniejsze główki sałaty na 
dalszą sprzedaż, 3 


Towarzysz  Pociejewski w 
imieniu robotników nie szczędzi 
słów oburzenią i zapytuje: Dla 
kogo jest sałata — dla robotni- 
ków zakładów czy dla handla- 
rzy ? ? 

Czekamy wyjaśnienia 

eey od Dyrekcji PZPB. 


tej 


Brak wiertarki uniemożliwia szybkie remonty maszyn 


„Jedną z największych bolą- 
częk warsztatu mechanicznego 
PZPB jest brak odpowiedniej 
ilości narzędzi ślusarskich, — 
pisze nasz korespondent fabrycz 
ny tow, Sn. — co wpływa na 
zahamowanie remontów parku 
maszynowego, a tym samym od- 
biją się na produkcji i wykony- 
waniu oraz przekrączaniu pla- 
nów na oddziałach. Oddział me- 
chaniczny posiada tylko jedna 
przenośną wiertarkę elektrycz- 
ną, co jest stanowczo za mało 


na takie wielkie zakłady jak na- 
l 


sze PZPB. 


4. 


I tak na oddziale 28 zaszła 
konieczność remontu zgrzeblar- 
ki, trzeba było wyborować dziu- 
ry i praca ta powinna być skoń 
czona w przeciągu jednego 
dnia. Prowadzono ją przez trzy 
dri, gdyż nie można się było do- 
prosić © wiertarkę elektryczną, 
która zajęta była w tym czasie 
nz innym odcinka. Czy dyrek- 
cje PZPB nie mogłaby zakupić 
jeszcze jednej wiertarki? 
zapytuje nasz korespondent — 
przyczyniło by się to do uspraw 
nienia remontów i do dalszego 
wzrostu produkcji *. 


. 


a s er 
| Zlikwidowaliśm 
Dnia 26 listopada 1949 r. w Karni 
szewicach otworzono kurs dla anal 
Fabetów, na który uczęszczało 17 
osób. Zakończenie kursu przewi- 
dziane było na dzień 26,IV. br, jed 
nak zę względu na dobrą £rekwen. 
cję i pilność kursantów — ukoń- 
czono go już dn, 27 marca br, Kurs 
„| ukończyło 14 osób, z których na 
wyróżnienie zasiuguje ob. Francisz 
ka Piech;ze względu na same bar 
dzo dobre oceny, Kurs odbywał 
się w Domu Ludowym, kierowi:icz- 

ką była ob. Centnarowiczowa. 
Taki sam kurs otworzony został 


s 


y analfabetyzm 


i w Porszewicach dn, 5 listopada 
1949 (zakończony 5.IV, br). Na 
naukę początkową zapisało się 26 
osób, z których kurs ukończyło 
zaledwie ł5. W tej gromadzie na 
wyróżnienie zasługuje 3 kirsan. 
tów: Maria Popowa, Stanisław Ja- 
kubek i Arno Hekiert, którzy ukoń 
czyli kurs z wynikiem bardzo do. 
brym, 

W Porszewicach kurs odbywał 
się w Szkole, Wykładowcami by- 
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przeniesieniu z dwójek na czwórki 
podniosła swój zarobek miesięczny 
o: przeszło 60 procent. 

W ten sposób dzięki mądrej gos 
podarce kadrami uzyskano nie tyl- 
iko wzrost produkcji, ale i znaczny 


"wzrost zarobków tkaczy, 


Prawie zupełnie zlikwidowane 
zostało łazikostwo, i dziś tablica w 
portierni oddziału prawie zaw- 
sze jest pusta, Współzawodnic. 
two pracy podniosło się w tym cza 
sie prawie dwukrotnie i objęło po- 
nad 93 procent załogi oddziału, 
Znacznie lepiej pracują majstro- 
wie — a premie, jakie otrzymali w 
ostatnim miesiącu, są tego najlep- 
szym dowodem, Wiele uwagi po- 
święcono też szkoleniu słabszych 
tkaczy, Pisaliśmy niedawno 0 tow. ? 
Siniarskim i o jego wynikach o- 
siągniętych w tej dziedzinie, Wszys 
tkie te czynniki przyczyniły się do 
ostatnich sukcesów produkcyjnych 
i oddział 3-5 wiele już trudności 
przezwyciężył. 

Prowadziła do tego długa i trud 
na droga. O tym jak kierownictwo 
oddziału, rada zakładowa i organi- 
zacja partyjna walczyły o popra- 
wę — napiszemy w osobnym arty- 
kule, Br. 
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Czyn Pierwszomajowy 


pracowników 
Banku Ludowego 


Pracownicy Banku Ludowego W 
Pabianicach przyłączając się do ogół 
nej akcji obrony pokoju i w ramach 
Czynu Pierwszomajowego ` postana- 
wiają: 

— załatwić i wypłacić w 100 pro» 
centach wszystkie wnioski na kredy- 
ty kontraktacyjne; 

— przeprowadzić 
oddłużenia wsi; 

— ściągnąć należności z weksli za” 
protestowanych, w wysokości co naj 
mniej 500.000 złotych. 


Kobiety 
Zakładów im, Strzelczyka 


podejmują dalsze zobowiązania 1-Majowe 


Kobiety, zatrudnione w Zakładach 
Mechanicznych im, J. Strzelczyka w 
Pabianicach podjęły w tych dniach 
niezależnie od zobowiązań całej za- 
łogi fabryki szereg dalszych zobo» 
wiązań Pierwszomajowych. 

Między innymi postanowiono: 

— na dzień 1 Maja udekorować 
świetlicę fabryczną; 

— wzmóc dyscyplinę pracy; 

— zwerbować do koła Ligi Kobiet 
dalsze członkinie spośród członków 
rodzin załogi. K. H, 


Zobowiązania Fabryki Gewek 


Otrzymaliśmy meldunek o dalszych 
zobowiązaniach Pierwszomajowych— 
tym razem z Fabryki Cewek Nr 4 
Koło Bezpieczeństwa i Higieny Pra- 
cy w „Cewce', w ramach dalszych 
zobowiązań tej fabryki zobowiązało 
się zabezpieczyć koła zębate przez 
nałożenie ochron metalowych. 

"EN. 


planowo akcję 


Nieuczciwi amatorzy mleka 


Okregowa 


Mleczarnia Spół- 
dzielczą stara się, 


ażeby mleko 


we wszystkich punktach sprze- 
daży, było już przed godz. 7 
rano, Punktów sprzedaży mle- 


ka w Pabianicach jest ponad 40 
i mleko być musi wszędzie do- 
starczane na czas. Już we weze- 
snych godzinaci rannych wy- 
jezdża z mleczarni wóz, któr! 
pozóstawia butelki z «mlekiem, 


tak jak i w imnych miastach 
przed sklepem nieraz już od 
godz. 5 rano. Niestety, często 
butelki tak pozostawione giną. 
Na punktach takich jak pr 
ul. Moniuszki, Zachodniej, Krót 
kiej, kradzieże zdarzają się naj- 
częściej. Mieszkańcy tych ulic 
winni zaobserwować  notorycz- 
nych złodziei i oddać ich w ręce 
władz, Koz. 
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Na marginesie akcji sanitarnej 


Zgodnie 
władz w Pabianicach przepro- 
wadza się szeroką akcję sani- 
tarno-porządkową, która ma się 
zakończyć do dnia 1 Maja. Nie 
wyczerpuje to jednak w całości 
kwestii higieny i porządku w 
naszym mieście, czego najlep- 
szym dowodem jest następują- 
cy fakt: 

Na drodze, łączącej. ul. Marsz. 
Roli-żymierskiego (przedłuże- 
nie tej ulicy) z wsią Szynkiełew 
powstało wielkie zsypisko śmie- 
ci, na które wielu woźniców z 
Pabianic wywozi śmieci ze 
swych posesji. Swego czasu pi- 
saliśmy już o tym, nadmienia- 


z rozporządzeniem |sie roztopów jest w tym miej- 


seu nie do przebycia, Wraz z na 
staniem ciepłych „dni sytuacja 
jeszcze się pogorszyła, bo 
padki cuchną w sposób niesa- 
mowity. 

Na apel mieszkańców Zarząd 
Gminy Górka — Pabianicka u- 
stawił w tym miejscu tablicę z 
napisem zakazującym dalszego 
wywożenia śmieci. Po kilku 
dniach tablicą została przez nie- 
wiadomych sprawców zniszczo- 
na i śmieci są wywożone w to 
miejsce nadal. i 

Czy nie czas było by doprowa 
dzić do porządku tę ulicę wła- 
śnie teraz, w ramach ogólnej 


jąc, że droga, szczególnie w czalakcji sanitarno-porządkowej ? 
Co robić ze złomem? 


Pytanie to niejednokrotnie 
stawia sobie wielu ludzi w na- 
szym mieście. Wiedzą oni, że 
złom, — to cenny surowiec dla 
naszego hutnictwa, wiedzą, że 
dzięki zbiórce złomu huty będą 
mogły powiększyć swoją pro- 
dukcję, a przez to podniesie się 
stopa życiowa mas pracujących. | 


Wandalizm 


, „Przy zbiegu ulic Gen. żukows 
i Wspólnej, w roku ubiegłym 
założony został przez. Zarząd 
Miejski piękny skwer. W kilka 
dni po założeniu skweru, niezna 
ni sprawcy skradli stamtąd 
świeżo posadzone świerki. Rów- 


Złom zawadza nieraz na wielu 
pedwórkach, albo po prostu wy 
wożony jest na zsypiska śmieci, 
gdyż w Pabianicach nikt nie 
zajmuje się gromadzeniem sta- 
rego żelastwa. Wobec tego za- 
pytujemy Centralę Złomu, co 
mamy robić ze złomem? 
(Koz.), 


< 


nież ławki, na których bardzo 
chętnie odpoczywali mieszkańcy 
tej dzielnicy, zostały zniszczone 
Obecnie dokonano tam znów 
kradzieży srebrnych świerków. 
Sprawcy kradziezy winni zostać 
odkryci i ukarani. 


- KRONIKA SPORTOWA „ 


W półowie lutego odbyły się 
w Pabianicach kursy dla sẹ- 
dziów lekkoatletycznych. Zgod- 
nie z obietnicam. instruktorów: 
wykładowców wszyscy absol- 
wenci kursów mieli otrzymać 
odpowiednie dyplomy i legit 
macje. 

Od tego czasu upłynęły już 
przeszło dwa miesiące, a obietni 


cy tej dotąd nie spełniono. 6 


pabianiczan — uczestników kur 
sów pragnie dalej kontynuować 
pracę w tym kierunku, a prze 
cież miasto nasze bynajmniej | 
nie może się uskarżać na nad. 
miar instruktorów i sędziów le 

koatletycznvch. Brak odpowied- 


li ob. oh Ne owa i Woliński AA świadectw komplikuje 
Stan, Pozostali słuchacze kursu z te 
renu woiewództwa łódzkiego z 


braku dyplomów i legitymacji 
na swych terenach nie mogą 
wziąć udziału w  sędziowaniu 
zawodów, mimo że sezon. lekko- 
atletyczny rozpoczął się już na 
dobre. 

Kiedy Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej  nadeśle 
wreszcie odpowiednie legityma- 
cje dla absolwentów kursów? 


z o + 
Ogłoszenia drobne 


"NIA 19 bm w godzinach wieczor 
nych zgubiono 50.000 zł przezna” 
czonych na streptomycynę prawdo 
podobnie w klatce schodowej róg 
Lutomierskiej Uczciwego zna- 
lazcę czeka nagroda, Łebski Ed- 
mund Pabianice, Lutomierska 1. 

£0-u 


` 
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Nr 113 


Co pisała prasa łódzka 25 kwietnia 1930 r. 


KRYZYS W HUTNICTWIE 
SZKLANYM 
Ogólny . kryzys: gospodarczy do- 
tsnął bardzo ciężko polskie hutni- 
ctwo szklane. W chwili obecnej pra- 
cują jeszcze tylko cztery huty -— i 
to przeważnie wyrabiające butelki 
dla browarów. („Kur. Łódzki“). 


WPROWADZENIE SYSTEMU 
METRYCZNEGO 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wydało zarządzenie, wprowadzające 
z dniem 1 lipca 1930 roku system 
metryczny wę wszystkich  dziedz'- 
nach życia, Od tej chwili nie będzie 
wolno używać kwart, funtów, łutów 
it p. 


. WSTRZYMANIE DRUKU 
PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH 
Władze szkolne — ze względu na 

kryzys — postanowiły wstrzymać w 
tym roku druk nowych podręczni- 
ków szkolnych. Kuratoria mają po- 
wiadomić nauczycielstwo, aby mło- 
duież szkola odsprzedawała zużyte 
podręczniki klasom młodszym. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. t9.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- 
cha. 

Bilety wyprzedane.. 
PAŃSTWOWY TEATR 
im.STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 2% 

Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
iuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa” 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 2483) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


mieścia”*. 
TEATR „OSA* 
(Traugutta % tel. 272-70) 
Dziś c godzinie 19,30 komedia 
C. Goldoniego „Oberżystka”. 
PAŃSTW?YWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 

Dziś, dnia 25 kwietnia br. o go- 
dzinie 17.15 widowiskó pt. „Złota 
rybka”. 

PAŃSTWOWY TEATR LALER 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel. t35- 74) 

Dziś, dnia 25 kwietnia br. o go- 
dzinie 9.30 widowisko zamknięte dla 
szkół pt. Pa ikaila rała 0 niebieskich 
miądałach”. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1), 
„Daleka droga“ — godz: 16, 18, 20 | 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte-Christo“ I seria godz. 17, 
19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
SZR w jej życiu” 
godz. 18, 4 

GDYNIA a es 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 17“ godz. 11, 12, 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 

FEEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Zaklęta narzeczona” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Baba 
i 40 rozbójników* — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy“ podz., 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maskarada* — godz -18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte'Christo" I] seria godz. 
16,30. 18,380. 20.30 


ićcgciisk szachowy 


żony jest śmiercią. 


ZNIESIENIE INSTYTUCJI 
FELCZERÓW 


Zarządzeniem władz zniesiona ż0- 
stała instytucja tzw. felczerów, a 
prawo na dalsze wykonywanie tego 
zawodu przysługuje tylko felezerom 
którzy tytuły felczerskie uzyskał: za 
czasów zaborczych. 

Na miejsce felczerów — wprowa- 
dzony zostaje tytuł pielęgniarza, 
uprawnionego do szczepienia ospy, 
dokonywania zastrzyków i t. p. 


. EPIDEMIA PŁONICY 

W Łodzi daje się zaobserwować 
wzmożona epidemia płonicy, Z o- 
wodu braku miejsc w szpitalach — 
wielka liczba chorych pozostaje w 
domach, co wzmaga nasilenie graź- 
nej epidemii, 


NIEDOLA LUDNOŚCI 
KOLONIALNEJ 


W Kamerunie na 700 tysięcy mie- 
szkańców w chwili obecnej 330 ty- 
sięcy chorych jest na śpiączkę, 
Z liczby tej olbrzymi procent zagro- 


Program na wtorek, 25 kwietnia br. 

12,04 Dziennik poł. 13,80 Koncert 
poł. 14,00 Kronika węgierska, 14,20 
(Ł) Muzyka operetkowa. 14.55 Audy 
cja dla chorych. 15,10 Jan Seba- 
stian Bach — aud. dla szkół popoł. 
15,80 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
15,50 Rezerwa, 16,80 Dziennik popoł. 


16,20 (Ł) Aktualności. 16,30  (Ł) 
W aud. „Co warto przeczytać* em. 
książki „Potępienie Paganiniego“ 


A. Winogradowa. 16,50 (Ł) Skrzya 
ka racjonalizatorów A. Dauna, 
17,00 Koncert. 18.00 Kronika „SP“, 
18,15 Recital fortep. 18.40 Wszech* 
nica Radiowa, 19.00 Koncert symfo 
niczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20,40 (Ł), Kameralny koncert daw- 
nej muzyki. 21,00 „St. Moniuszko" 
— aud, sł-muż. 21,30 „„Zwyrtałowa 
bacówka”. 22,00 Wszechnica Radio 
wa, 22,15 (Ł) Arie operowe w wyk. 
wybitnych solistów radzieckich, 22,30 
Felieton A, Jędrkiewicza pt. „Co pan 
Sienkiewicz widział w Londynie i 
Ameryce“. 22.45 (Ł) Tańce brazy” 
lijskie. 28,00 Ostatnie wiadomości. 
2215 Muzyka operowa. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn 


ROMA (Rzgowska 34) „Córka mary 
narza* — godz: 18, 20 

REKORD (Rzgowska. 2) „Konstanty 
Zasłonow“ dla młodz. godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„W pogoni za mężem“ 
godz. 17,80, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecier- 
pliwość serca* — godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy* godz. 16,30, 18,30 
20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
miłości* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy“ godz. 16,30, 18,30, 20,80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w Operze“ godz, 16,30, 18.30 
20.3 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ [I seria 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Dom 
na pustkowiu“ godz. 18, 20 


„Kwiat 


redagują K: Wróblewski i S$, Furs 


W dniu 30.4 1950 r. o godz. 10 w 
iokalu WUKF — ul. Curie-Skłodow- 
skiej 28 odbędzie się walne zebranie 
członków ŁOZSz. Wybory nowych 
władz związku winny zainteresować 
szerokie rzesze szachistów łódzkich. 
Obecność przedstawicieli klubów sza- 
chowych jest obowiązkowa. 


Od dnia 28 marca br. w lokałach: 
„Związkowca” — "Piotrkowska: 262, 
„Spójni* — Więckowskiego 32 roz- 
grywają się dawno oczekiwane 3 pół 
finały do mistrzostw indywidualnych 
m. Łodzi. Trzech zwycięzców z każ- 
dego półfinału uzyska piawo udziału 
w finałowym turnieju o mistrzostwo 
m, Łodzi, o rozpoczęciu którego ogło 
szą nowe władze ŁOQZSz, w jak naj- 
krótszym terminie, Ciekawym obja- 
wem, godnym zanotowania jest fakt, 


Napisz de „Sztandaru Miedyckć = 


że w półfinałach wychodza na czoło 
młodzi zawodnicy, 


* * 


w 
W Budapeszcie rozgrywany jest tur 
niej półfinałowy do indywiduałnych 
mistrzostw świata. Po 6 rundach przo 
dują: Keres, Brosztajn i Bolesławski 


po 4 pkt. 


* * 


* 

W` półfinałowym turnieju indywi- 
dualnym do mistrzostw Polski po 
5 rundach na czoło wysunął się Ma- 
karczyk. 


K 
* 


Dnia 16 kwietnia wstąpił w związ- 
ki małżeńskie z p. Kubiak znany re- 
prezentant Polski m* trz Gadaliński. 
Młodej parze tą drogą życzymy po- 
myślności. 


AE Mick" W Wyścigu Pokoju” 


przywita w Wiśle czołowy nasz górnik tow. Markiewka 


w miarę zbliżania się dnia starta 
do III Międzynarodowego Wy- 
ścigu Kolarskiego „Rudego Prava“ 
å (Trybuny Ludu“ — wzrasta „przed 
wyścigowa gorączka” w Łodzi i 
wzrasta zainteresowanie opinii 
wszystkimi sprawami związanymi 
tą wielką imprezą, 
O politycznym wydźwięku tej im- 
prezy pisaliśmy już nieraz, Przy- 
pominamy jeszczę, że w tym roku 
'mpreza „Rudego Prava* i „Trybu- 
hy Ludu* odbywa się w ramach im- 
prez i-Majowych i odbywa się pod 
hasłem walki o pokój. Z tej to przy 
czyny wyścig Kolarski „Rudego Pra 
va“ i „Trybuny Ludu“ zdobywa jesz 
cze jedną nazwę — Wyścigu Poko- 
ju. Widomym tego znakiem będą 
hasła na transparentach, witających 
kolarzy na całej trasie oraz wzloty 
gołębi z chwiła przybycia kolarzy 
do Łodzi i Wrocławia. 


z 
z 


5 TYSIĘCY SKRZYDLATYCH 
POSŁANNIKÓW POKOJU 

We Wrocławiu wzbije się w prze 
stworza aż 5 tysięcy tych skrzydla 
tych posłanników pokoju, a -trzech 
2 nich poniesie. specjalne meldunki 
Prezydentowi Gożtwaldowi, 
dentowi Pierutowi i Premierowi Cy- 
rankiewiczowi. 
W walce o pokój biorą już dzisiaj 
udział wszysty postępowi sportowcy 
nie tylko państw demokracji ludo- 
wej, ale į państw kapitalistycznych, 
skupieni wokół swych wypróbowa- 
nych już niejednokrotnie przyjaciół- 
sporteweów Związku Radzieckiego. 
Nie też dziwnego, że w czasie trwa 
nia wyścigu myśli wszystkich jego 
uczestników często zwracać się będą 
w ich kierunku, a niezwykła ich am 
bicja, woła zwycięstwa, nieustępli- 
wość w walce w najtrudniejszych 
niekiedy warunkach pobudzi wszyst 
kie drużyny do takiej samej walki 
na trasie, przez co niewątpliwie wy 
ścig zyska i na swej atrakcyjności 
dShortowej. 


Prezy- 


POKÓJ, POKóJ! 

Jakie jeszcze insygnia pokoju zna 
nionować będą wyścig? Na trasie 
przejeżdżających kolarzy witać bę- 
dzie, jak co roku, dziatwa szkolna 
zaopatrzona w chorągiewki. W tym 
roku chorągiewki te będą jednako“ 
we na całej trasie — czerwone z bia 
łym, wielkim napisem „POKOJ“! 
W. Komitecie Organizacyjnym wy” 
ścigu zasiedłi przedstawiciele Krajo 
wego Komitetu Obrońców Pokoju, a 
w Komitetach Etapowych przedsta- 


Wasz 
Konkurs 


Sportowy 
Kto odgadnie 


zwycięzców 
na etapie Warszawa-Łódź 


poniżej zamieśzczamy dalszy ku- 
pon naszego Konkursu Sportowe 


go polegajacego na odgadnięciu 3 
pierwszych miejsc w klasyfikacji dru 
żynowej na etapie Warszawa—Łódź, 
III Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
łarskiego „Rudego Prava“ i „Try- 
buny Ludu*. 

Kupon należy wyciąć i czytelnie 
wypełnić po czym w kopercie do dnia 
30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- 
botniczy”, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Na listach, przesłanych pocztą. pod 
uwagę brana będzia data stempla 
pocztowego. 

Między uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz- 


losowanych zostanie wiele cennych 
nagród. 


E SIE O P TT ROA 
Nazwisko seni Lea 
Miejsce pracy...-..-.-...----.........- 
Dokładny adres.................... P: 


A AA POZA PAM s 


wiciele Komitetów Wojewódzkich i 
Miejskich. Na zakończenie ‘musimy 
jeszcze dodać, że Krajowy Komitet 
Obrońców Pokoju ofiarował ną wy- 
ścig wspaniały puchar, który, obok 
kryształowych pucharów» „Rudego 
Pravá“ i „Trybuny Ludu* będzie 
głównym trofeum, o jakie walczyć 
będą kolarze. 


DRUGI WAŻNY AKCENT 

Oprócz akcentu walki o pokój, te- 
goroczny wyścig, tak jak w, latach 
poprzednich, ma również na celu pod 
kreślenie solidarności sportowców 
krajów demokracji ludowej i postę” 
powych sportowców krajów kapitali 
stycznych z całym społeczeństwem 
tych krajów, grupujących się wokół 
Związku Radzieckiego. Znajdzie te 


swój wyraz w pochodzie 1-Majowym 
w Warszawie, w którym wezmą u- 
dział kolarze startujący w wyścigu 
Warszawa — Praga. 

Kolarze przedefilują w czołowej 
kolumnie, zaraz za motocyklistami. 
Każda z ekip nieść będzie, obok 
transparentów z nazwą swego kraju 
i nazwą centralnego organu praso- 
wego swej partii — portrety Przy- 
wódców Partii, które prowadzą ca- 
lą ludzkość ku lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości. 


DZIŚ SPODZIEWANI SĄ 


FINOWIE 
Przybycie pierwszych drużyn za“ 
granicznych spodziewane jest w 
Warszawie dzisiaj, 
Dziś powinni przyleciec samolo- 


Rozpoczynamy przedsprzedaż biletów 


na zakończenie Il etapu wyścigu 
warszawa-—Praga 


Komitet Etapowy w Łodzi 
k HI Międzynarodo 
wego Wyścigu Kolarskiego 
WARSZAWA — PRAGA, poda 
je do wiadomości, że bilety ul- 
gowe w cenie 50 zł. — przezna- 
czone dla robotników łódzkich 
zakładów pracy — sprzedawa- 
ne będą tylko w zamówieniach 
zbiorowych przez ©Qkr. Radę 
RF. i Sportu w gmachu ORZZ. 
uł. Traugutta 18, trzecie piętro, 
od dnia 25. 4. br. 

Bilety ulgowe dla uczącej się 


młodzieży, także w cenie 50 zł 
sprzedawane będą również tyl- 
ko w zamówieniach zbiorowych 
na punkcie przedsprzedaży przy 
ul. Sienkiewicza 11. 

W dniu zakończenia etapu te 
go wyścigu, w kasach stadionu 
bilety ulgowe sprzedawane nie 
będą. 

Przedsprzedaż wszystkich bi- 
tietów rozpocznie się w tym sa- 
mym dniu, to jest 25. 4. br. 

| przy uł. Sienkiewicza 11 — w 
godzinach od 9 — 19. 


| 


Wszyscy automobiliści 


na zebranie sekcji samochodowej! 


W związku z reorganizacją sportu 
motorowego i powstaniem Polskiego 
Związku Motorowego, .Zarząd PZM 
prosi wszystkich członków Automo- 
bilklubu Polski i automobilistów nie- 
zrzeszonych, zarówno sportowców, 
jak i kierowców zawodowych, o przy 
bycie w piątek, dnia 28 kwietnia br. 
o godz. 18 na Walne Zebranie Sekcji 
Samochodowej PZM, które odbędzie 
się w Świetlicy Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Prywatnego Przemysłu 
Włókienniczego przy ul. Traugutta tj 


Tabela II iigi 


GRUPA WSCHODNIA 


Skra Częstochowa S- 832 1035 
Ogniwo Bytom 5 "ZA 10:5: 
Związkowiec Chełmek 5 7:3 14:10 
Ogniwo Tarnovia 5 6:4 9:4 
Stal Katowice 5 6:4 15:8 
Stal Lipiny S 55 -13:8 
Kolejarz Przemyśl Si -3;7 4:10 
Włókniarz Częstoch. 5 2:8 4:17 
Lublinianka nN 6:17 
GRUPA ZACHODNIA 
Kolejarz Bydgoszcz 5 8:2  13:4 
Kolejarz Toruń 5 8:2 8:4, 
Stal Sosnowiec S RS „10327 
Włókniarz Chodaków 5 6:4 11:7 
Gwardia Szczecin 5 64 15:12 
Związkowiec Radom 5 6:4 6:7 
Budowlani Gdańsk 8 85 (12:13 
Budowlani Świdnica 5 2:8 5:12 
Kolejarz Ostrów 3 2:8 6:10 
Widzew Łódź 5 0:10 6:16 


IV piętro (gmach Grand-Hotelu, wej- 
ście, jak do teatru „Osa'”). 

Polski Związek Motorowy, mający 
na celu rozwój automobilizmu Polski 
Ludowej, rozpoczynając prace na 
znacznie szerszej bazie, niż dotychcza 
sowe organizacje sportu motorowego, 
ma nadzieję, że zrozumienie jego do- 
niosłych cełów przyczyni się do licz- 
nego przybycia wszystkich interesu- 
jących się sportem samochodowym. 
Nie powinno być ani jednego kierow 
cy, miłośnika automobilzmu,  posia- 
dacza samochodu, nie należącego do 


-| PZMII! 


Wszyscy automobiliści na zebranie 
Sekcji Samochodowej!!! - 


tem Finowie. 28 bm. spodziewani są 
kolarze Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, no i w ciągu _najbliż- 
szych dni reszta zagranicznych ekip. 
Kolarze polscy, przebywający na, o0- 
bezie w Polanie, kończą już swój 
szlif. Wiadomości, dochodzące stam” 
tąd wskazują, że w najlepszej. for- 
mie znajduje się Wójcik, którego je 
dnak udział w wyścigu, ze względu 
na jego dyskwalifikację nie jest 
pewny. Później wyróżnia się dobrą 
formą Sałyga. W reprezentacji na- 
szej mogą zajść jeszcze zmiany, a 
jedna już nawet zaszła, gdyż Mien 
został wymieniony na Gabrycha, vo 
Łódź przyjmie niewątpliwie z wiel- 
ką radością. Skład naszej drużyny 
w dużym stopniu osłabiła jeszcze 
choroba Nowoczka, który zachorował 
na „świnkę“ i musiał być wycofany 
z ekipy. W tym roku szanse nasze 
poważnie zmalały, tak że w Warsza 
wie liczą na zajęcie przez nas, w 
najlepszym wypadku dopiero... trze- 
ciego miejsca, No, ale to w niczym 
nie osłabia zainteresowania wyści- 
giem, które wzrasta z dnia na dzień. 


NAWIERZCHNIA TRASY 
I FINISZE LOTNE 

Stan nawierzchni trasy, przez któ 
ra będzie przebiegać wyścig w Pol- 
sce, jest na ogół dobry. Pewne za- 
strzeżenia budzą tylko dwa etapy: 
pierwszy dookoła Warszawy pomię- 
dzy Pułtuskiem a Wyszkowem i 
piaty w pobliżu Bielska. 

Jak już wspominaliśmy, w tym. 30 
ku ograniczone zostaną do min- 
mum finisze lotne. Stało to się z tej 
przyczyny, że finisze takie były czę 
sto dla zawodników mordęga i stra- 
ciły właściwie sens z tego względu, 
Że wyścigr ma zasadniczo charakter 
wyścigi zespołowego Wszystkich 
jednak finiszy nie udało się znieść. 
Dwa z nich pozostały, a mianowicie 
jeden w Krakowie a drugi na Ślą- 
sku. 


SPOTKANIE Z MARKIEWRA 

W Cieszynie kolarzy czeka jedno 
dniowy odpoczynek. Tutaj gdbędzie 
się odprawa celna i paszportowa, po 
czym przewidziane są liczne wyciecz 
ki i zwiedzanie Wisły, gdzie kołarzy 


powita czołowy nasz górnik, przo- 
downik pracy Markiewka, i gdzie 
zostaną wręczone nagrody za dwa 


etapy IV i V 

Wiele jeszcze atrakeji i przyjem- 
ności oczekuje w tym roku uczestni 
ków III Międzynarodowego Wyścigu 


Kolarskiego Warszawa — Praga, 
powrócimy jednak do nich innym 
razem. Zd. Królewski 


Biegi Narodowe za pasem 
Piony mają już wyznaczone nunkty 


w zwi ze zbliżającym się 

na etapem „Biegów Na 
rodowych*, ustalone zostały już 
miejsca, gdzie poszczególne piony 
będą przeprowadzały biegi na prze- 
łaj. Związki Zawodowe korzystać 
będą w tym celu ze stadionu ŁKS 
Włókniarza i Parku Ludowego (od 
strony osiedla im. M. Mireckiego); 

AZS będzie miał do dyspozycji: 
Park Ludowy od strony 11 Listopa- 
da (Obr. Stalingradu); 

Kuratorium: Park 3 Maja, Pank 
Sienkiewicza; 

DOSZ: Park Poniatowskiego; 


Brawo juniorzy Spóini! 


W zawodach lekkoatletycznych ju- 
niorów, zorganizowanych przez „Spój 
nię* osiągnięto szereg dobrych wy- 
ników. 


Konkurencje męskie: 
60 m: Kwiatkowski 7,9 sek., Pio- 
trowski 8,0 sek., Kusztelak 8,1 sek. 


1.000 m:, Kwiatkowski 2:57,0 sek., 
Kusztelak, Brudel. 


Pchnięcie kulą: Piotrowski 9,40 m, 
Wójcik 9,24 m, Kwiatkowski 8,80 m. 


Skok wzwyż: Piotrowski 160 cm, 
Wójcik 155 cm, Brudel 150 cm. 
Konkurencje kobiece: 

60 m: Patorówna 8,4 sek. Łączyń- 
Ska. 


500 m: Patorówna 1:36,0 sek, Se- 
niukówna. 


Uwaga, kolporterzy 
fabryczni 


Dziś upływa termin wpłaty napre- 
numerate „Głosu“ i inne pisma na 
miesiąc maj 1950 r. 

Niewpłacenie w dniu dzisiejszym 
prenumeraty spowodować może skre 
ślenie Waszego Zakładu Pracy z li- 
sty prenumeratorów. 


Pchnięcie kulą: Łączyńska 8,42 m, 
Patorówna 6,61 m, Seniukówna 6,59 m. 
Skok wzwyż: Łączyńska 137 cm. 


Hallo, tu klasa A 


TABELA OGÓLNA 
PIERWSZEJ I DRUGIEJ RUNDY 


Kolejarz Łódź 13 21:5  41;19 
Spójnia Łódź 13 19:7 31:13 
Włókniarz Zgierz 13 19:7 29:22 
Concordia Piotrków 18 13:13 22:16 
Związkowiec Łódź 13 12:14 22:24 
ŁKS Włókniarz I B 13 11:15 22:29 
Związkowiec Tom. 13 f1:15 16:24 
Emjeden Żychlin 13 10:16 17:33 
Kolejarz Koluszki 13 9:17 18:24 
Boruta Zgierz 13 52 23:37 
TABELA DRUGIEJ RUNDY 
Kolejarz Łódź 4 8:0  13:2 
Związkowiec Tom. S 6:2 żt:3 
Włókniarz Zgièrz 4 (6:2 11:5 
Spójnia Łódź 4 (53 8:5 
Włókniarz Pabianice 3 4:2 12:3 
ŁKS Włókniarz IB 4 3:5 6:7 
Kołejarz Koluszki 4 3:5 5:8 
Concordia Piotrków 5 3:7 3:13 
Związkowiec Łódź 5 37 7:12 
Emjeden Żychlin 4 26- 2511 
Boruta Zgierz 4 17 5:14 
TAPERE 


Wojsko Polskie: Plac 9 Maja; 

Gwardia: teren w Helenowie. |. 

Listy zawodników muszą być do 
dnia. 30 bm. przesłane do Wojew. 
Komitetu Kultury Fizycznej. Zwol- 
niome jedynie są od tego: szkoły śre 
dnie, Wojsko i Gwardia, 

Oczywiście do biegów dopuszczeni 
mogą być tylko tacy zawodnicy, któ 
rzy zostali zakwalifikowani jako 
zdolni do kontynuowania biegów. 

Samopomoc Chłopska już w mie- 


siącu marcu rozpracowała regula- 
min Biegów Narodowych. 


Poważną liczbą startujących B:e-' 


gi Narodowe zasili również młodzież 
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